
GABINET P. JĘDRZEIEWICZA
—— JEST TROCHĘ ZMIENIONYM GABINETEM P. PRYSTORA.

PROF. I. MOŚCICKI 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

O godz. 4 popoł. ministrowie nowego] W nowym gabinecie premjerem i mi- 
rządu otrzymali nominacje, a o godz. 5 nistrem oświecenia jest p. Jędrzejewicz, 
rząd został zaprzysiężony. 'a pozatem cały dotychczasowy gabinet

MAR JA KOCHNO WSKA 
po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła w Grodźcu, opa­

trzona Olejami Swiętemi, dn. 10 maja b.r.
Pogrzeb odbędzie się dn. 12 maja o godz. 8 i pół rano z kościoła 

parafialnego na cmentarz miejscowy, o czem zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w głębokim żalu pozostali
3385 Siostry, Brat, Bratanek i Rodzina Skarbińskich.

p. Prystora z dwiema tylko zmianami, 
mianowicie dotychczasowy kierownik 
Ministerstwa komunikacji inż. Butkie­
wicz został ministrem komunikacji, a 
ministrem rolnictwa i reform rolnych p. 
NakońieCznikoff-Klukowski, dotychcza­
sowy wiceminister w prezydjum Rady 
ministrów-.

Stanowisko wiceministra w prezydjum 
Rady ministrów po p. Nakoniecznikoff- 
Klukowskim obejmie p. Krzysztof Sie- 
dlecki, sekretarz generalny BBWR.

B. premjer Prystor w najbliższym 
czasie wyjeżdża do Borek, a następnie 
do Druskienik na kurację.

WARSZAWA, 10.5. (Tel. wł.) Misję 
tworzenia nowego gabinetu otrzymał 
minister oświecenia w gabinecie p. Pry­
stora, min .Jędrzejewicz.

Zgon arcyksiężny
MABJI TERESY.

ŻYWIEC, 10.5. Dzisiaj rano zmarła iw 
Żywcu arcyksiężna Ma>rja Teresa Habs­
burg, wdowa po niedawno zmarłym ar- 
cyksięcin Karolu Stefanie Habtslburgu.

Przez Kijów do Wiednia
LOT 2 POLSKICH LOTNIKÓW.

WARSZAWA, 10.5. W majfcdiiższych 
dniach wystartują do Wiednia na zlot 
gwiaździsty dwa samoloty polskiej kon­
strukcji „PZL 19:‘, pilotowane przez kpt. 
Jerzego Bajana i kpt. Piotra Dudziń­
skiego.

W zlocie gwiaździstym największą 
punktację otrzyma ten zawodnik, który 
przebędzie największą ilość kilometrów 
w drodze do Wiednia. Stąd też najpraw-, 
dopodohniej nasi lotnicy skierują się z 
Warszawy do Mińska rosyjskiego, na­
stępnie do Kijowa i przez Lwów — Kra­
ków do Wiednia.

Byłby to już drugi zkolei Jot polski 
■sad Rosją sowiecką. Pierwszy lot, jak 
wiadomo, został1 dokonany - przez kpt. 
Orlińskiego w drodze do Tokio i zpo- 
wrotem.

PO ZWYCIĘSKIM PRZELOCIE »
KAPITANA SKARŻYŃSKIEGO.

RIO .DE JANEIRO, 10.5.' Wiadomość 
o wylądowaniu kpt. Skarżyńskiego w 
Maceio została przyjęta przez kolon je 
polskie w Brazylji z entuzjazmem.

Przed poselstwem polskiem w Rio dc 
Janeiro zgromadziły się. olbrzymie tłu­
my, oczekujące na bliższe informacje o 
zwycięskim przelocie kpt. Skatżyńśkie- 
go przez ocean.

Prasa brazylijska bardzo obszernie o- 
mawia zwycięski lot kpt. Skarżyńskiego, 
podkreślając ustalenie nowego rekordu 
dla kategorji samolotów tyipu tyrystycz- 
nego.

NOWY JORK, 10.5. Wydania nad­
zwyczajne dzienników polskich i nie­
których angielskich doniosły o brawu­
rowym przelocie kpt. Skarżyńskiego. 
Wśród Polonj i radość bardzo wielka.

Jako jeden z pierwszych pospieszył z 
gratulacjami lotnik polski Hausner, któ­
ry kończy przygotowania do lotu trans­
atlantyckiego. .

Z Rio de Janeiro donoszą, .iż z Brazy­
lji kpt. Skarżyński poleci do Chicago, niu z kosztami innych tego rodzaju im-
adaio aparat j.ejgo M_l nreg

ZAPOWIEDZ ROZEJMU CELNEGO
MIĘDZY ANGŁJĄ I AMERYKĄ.

LONDYN, 10.5. Zapowiedź Mac Do-1 zejmu celnego jest niemal pewne, wywo- 
nśilda zawarta w jego wczorajszem prze-]lała żywe zainteresowanie w kołach po­
mówieniu w lżbie gmin, że porozumienie I litycznych. Sfery miarodajne wskazują, 
między Auglją i Ameryką w sprawie ro-* że podczas ostatnich narad specjalnego

PADEREWSKI I HERRIOT.
Historyczne zdjęcie, przedstawiające I. Paderewskiego i Hcrriofa, wracających na „Ił 

dc France1' zc Stanów Zjednoczonych do Europy.

wielkiej wystawie powszechnej.
BERLIN, 10.5. O ile prasa całego świa­

ta podaje choóby nawet krótkie rzeczo­
we notatki o pięknym rekordzie kpt. 
Skarżyńskiego, o tyle prasa niemiecka 
fakt przelotu nad Atlantykiem, dokona­
nego przez polskiego pilota, pomija zu- 
pelnem milczeniem.

Z pośród prasy berlińskiej jedynie 
„BZ am Mittag" publikuje pt. „Pełny 
sukces lotu polskiego kapitana" własną 
depeszę z Petnambuco, w której w spo­
sób objektywny przedstawia start w Se­
negalu, sam lot i lądowanie.

W Aeroklubie Rzeczypospolitej odby­
ła się konferencja, poświęcona m. in. 
wspaniałemu przelotowi kpt. Stanisława 
Skarżyńskiego przez Atlantyk. Z refera­
tu inż. Jerzego. Wędrychowskńego, kie­
rownika doświadczalnych warsztatów 
lotniczych wynika, że koszt przelotu 
kpt. Skarżyńskiego z Warszawy do Ma­
ceio był fantastycznie niski w porówna- 

Sam samolot naszego lotnika koszto­
wał wszystkiego 26.000. Koszt silnika 
wyniósł około 10.000 zł. Próby, któiym 
poddany był samolot zaraz po wypu­
szczeniu go z warsztatów, a więc m. in. 
próby na zużycie paliwa itp. wyniosły 
wszystkiego około 10.000 zł. Sam przelot 
z Warszawy przez Lyon, Casablance, St. 
Louis do Maceio kosztował nie więcej, 
jak około 5000 złotych.

Wedle obliczeń Aeroklubu dalszy lot 
kpt. Skarżyńskiego ponad centrami pol­
skiej emigracji w Ameryce Południo­
wej, a następnie 'ot do Chicago nie wy­
niosą więcej, jak około 25.000 zł. Cała 
więc ta wspaniała impreza kosztować 
będzie około 75.000 zł.

Do Warszawy nadeszły już kaiblogra- 
my od przedstawicieli Polonji w- Amery­
ce Północnej, którzy zapowiadają urzą­
dzenie z racji przylotu kpt. Skarżyńskie­
go do Chicago . olbrzymiej kampanji 
propagandowej na rzecz Polski. Do psy­
chiki . Amerykanów właśnie najbardziej 
orzemawia Leno rodzaju wyczyn. 

delegata amerykańskiego Normana Da- 
visa z ministrem handlu Runcimanem 
uzgodniono nową formułę w sprawie ro- 
zejmu celnego, która rozproszyła oba. 
wy wypowiadane przez Anglików.

PRZYGOTOWANIA
DO KONFERENCJI GOSPODARCZEJ.

Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily 
Teilegiraphu" zaznacza, że Norman Da- 
vis odbywa narady z ambasadorami a- 
kredytowanymi w Londynie, którzy ma­
ją reprezentować rządy swych państw 
w komitecie organizacyjnym wszech- 
światowej konferencji gospodarczej. Da 
vis odbył już rozmowę z ambasadorem 
japońskim Matsudeirą. Z chwilą., gdy u- 
stalona fonmuła będzie przyjęta przez 
zainteresowane państwa, zostanie zwo*’ 
lane posiedzenie komitetu organizacyj­
nego, co nastąpi prawdopodobnie .we 
czwartek. Na posiedzeniu tein. komitet 
przyjmie formułę.

GRATULACJE CHAMBERLAINA.
LONDYN, 10.5. Podczas wczorajszej 

debaty w Izbie gmin zabrał 111. in. glos 
były minister spraw zagianiczuych sir 
Austen Chamberlain, który oświadczył, 
że najlepszą wieścią otrzymaną ze Sta­
nów Zjednoczonych od wielu lat je-t wy­
rażenie zgody przez to państwo na wzię­
cie udziału w pakcie konsultatywnym, 
mającym zagwarantować bezpieczeństwo 
narodów. Chamberlain gratulował Mac 
Donaldowi sukcesów, osiągniętych przez 
niego w Waszyngtonie. Skutki decyzji 
rządu amerykańskiego dla pokoju świa­
towego będą niezwykle cenne.

Po Chamberlainie przemawiał mini­
ster ąpra.w zagranicznych śir John Si­
mon, który podkreślił, że podczas roz­
mów Roosevelta z Mac Donaldem osią­
gnięto porozumienie w wielu kwe-tjadi. 
Przedstawione przez prezydenta Roose- 
velta w jego ostatniem przemówieniu 
przez radjo wytyczne są również cela­
mi, do których dąży rząd nieiniecki.

Podziękowanie.
J. W. Dr. Wójcikowi za wy­

leczenie mojej żony z ciężkiej 
choroby płuc oraz WP. felcze­
rowi Kulikowskiemu za nader 
staranną opiekę w czasie tej 
choroby, składam serdeczne po­
dziękowanie

B. Patello.
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ZEZNANIE B. MIN. MIEDZINSKIEGO
S3SM W SPRAWIE PANAMY POCZTOWEJ RUSZCZEWSKIEGO.

WARSZAWA, 10.5. Dalszy ciąg proce­
su inż. Ruszczew^kiego, oskarżonego o 
nadużycia, związane z budownictwem 
pocztówem, rozpoczął się dziś ze znacz- 
nem opóźnieniem. Opóźnienie to miało 
związek z wezwaniem prok. Grabow­
skiego do Ministerstwa sprawiedliwości. 
Na tein temat dużo dziś mówiono w ku­
luarach. Ogólnie przypuszczają, że wi­
zyta prdk. Grabowskiego w Minister­
stwie pozostaje w związku z wczoraj­
sze™. rozstrzygnięciem Sądu Najwyższe­
go w procesie przeciwko b. więźniom 
brzeskim.

Wezwany do dodatkowych zeznań b. 
minister poczt Mtedziński oczekiwał 
rozpoczęcia rozprawy w gabinecie pre­
zesa sądu.

Posiedzenie sądowe rozpoczęło się o 
godz. 10.40. P. Miedzińskiemu pytania 
zaczął zadawać obrońca Ruszczęwrskie- 
go adw. Gutman.

— Panie ministrze, czy w związku z 
budownictwem pocztowem miał pan roz­
mowy na temat kosztów z p. premjerem 
Bar tłem ?

— Miałem, nie przypominam sobie ści­
śle, zdaje się, przy wnoszeniu prośby o 
dodatkowe kredyty.

— Czy spotkał się pan ze zdaniem, że 
koszty są hor en dalnie wysokie?

— Nie. (Zachodzi tu rażąca sprzecz­
ność z zeznaniami prof. Bartla.

— Czy Ibył wypadek, że prof. Barte‘1 
w swoim gabinecie porównywał koszty 
budowy gmachu C. T. T. z kosztami bu­
dowy ope.ry paryskiej?

— Miałem istotnie z p. premjerem roz­
mowę na ten temat, odpowiadającą ści­
śle sprawozdaniom sądowym, przytacza­
jącym zeznania prof. Bartla. O ile sobie 
przypominam, rozmowa toczyła się ,wo- 
góle na temat budownictwa (państwowe­
go i nie dotyczyła żadnego z gmachów 
pocztowych. Musiała mieć ininy chara­
kter zatem.

— Czy inż. Ruszczewski r 
bezpośrednio z prof. Bar tłem?

— Prosiłem prof. Bartla, żeby przyjął 
Ruszczewskiego, ale nie chodziło o bu­
dowlę centrali telefonicznej, a o gmach 
Minfetepstwą poczt i telegrafów. Ponie­
waż gmach ten n£iał mieć charakter oz­
dobny, a prof. Bartę] uchodził za znaw­
cę, przeto prosiłem, żeby przyjął Rusz­
czewskiego dla rozwiązania planów.

— Czy nie przypomina sobie pan mi­
nister, kto zamawiał plany CTT., czy nie 
Ministerstwo robót publicznych?

—- Jeszcze Ministerstwo robót publicz­
nych. *

Sędzia Arnold: Czy znany jest świad­
kowi gmach telegrafów na ul. Poznań­
skiej, czy już jest wykończony?

— Zdaje się, że tak.
Adw.: A czy można powiedzieć, że bu-l 

dynek poczty w Gdyni nosi charakter! 
reprezentac y jn y ?

— Taka była moja własna opinja, że-l 
by gmach poczty w Gdyni wyglądał o-l 
kazade, zresztą zgodne to było z ówćze-1 
6nemi poglądami rządu.

— I pod tym względem między pa­
nem ministrem a ministrem Kwiatkow­
skim żadnych różnic n,ie było?

— Nie.
Prok. Grabowski w pytaniach swych 

zmierza do wyraźnego uwypuklenia, że 
przecież min. Miedziński mógł dawać 
tylko ogólne dyrektywy, a w szczegóły 
budowy, ainti kosztorysu nie wchodził.

Adw.: W każdym razie poczta w Gdy­
ni miała wykraczać poza normę?

Świadek: Uważałem, żeby budynek 
wypad! ozdobnie, odpowiednio do po­
trzeb Gdyni, jako polskiego miasta por­
towego. Dla Przasnysza naprzykład wy­
brałbym inny budynek.

Prok.: Czy zaakceptował pan plany, 
łącznie z trzykirotnem przekroczeniem 
kredytów?

— Przyjąłem, że gmach poczty będzie 
większy, niż potrzeba.

— Czy Ruszczewski otrzymał od pa­
na, jako ministra, instrukcje na piśmie?

— Chyba nie, ja nie przypominam 
sobie.

•Oskarżycie! pyta, czy nie otrzymał 
takim razie żadnych insirukcyj od w 
ceministra lub dyrektora departament 
a gdy p. Miedziński odpowiada, że nie 
wie, prokurator zastanawia się chwilę 
nad obowiązkami dyrektora departa­
mentu.

Świadek; ,O ile się weźmie £od wwa-

rozmawiał

gę, że byłem minii&trem, kifóry z budow­
nictwem pocztowem nigdy nie miał1 do 
czynienia, to jest zrozumiałe, że musia- 
łem polegać na opinji fachowców. Opi­
nje ich przedkładałem na Radzie mini­
strów i sprzeciwów nie było.'

Pod koniec zeznań min. Miedzińsikie- 
go prok. Grabowski wyciąga z akt in­
strukcję piśmienną, jaką wręczono Ru- 
szczewdkiemu, w związku z zarządze­
niem budowy poczty w Gdyni. Okazało 
się, że instrukcja taka była Ruszczew- 
skiemu dana.

Mjr. Stawiński nie został obrażony
Obciążające zeznania świadków.

WARSZAWA, 10.5. — Dziś, w drugim dniu 
procesu mjr. Stawińskiego, po wczorajszych 
zeznaniach fortancerek Jakubowskiej i Ta- 
baczenki, zeznają w dalszym ciągu świad­
kowie.

Piertwszy zeznawaj kapr.-podch. lekarz, 
ZBIGNIEW WAL., który z polecenia władz 
udał się z komendy miasta na miejsce wy­
padku, celem zbadania stanu mjr. Stawiń­
skiego.

OSKARŻONY NIE BYŁ PIJANY.
— Kiedy przybyłem na miejsce — mówi 

świadek — mjr. Stawiński był już uspoko­
jony. Nie stwierdziłem zapachu alkoholu, 
zauważyłem tylko, że mjr. Stawiński jak 
gdyby lekko załamał się psychicznie, jednak 
żadnych objawów bijącego w oczy wzburze­
nia nerwowego u oskarżonego nie zauwa­
żyłem.

NASTĘPNIE ZEZNAWAŁ mjr. ZBIGNIEW 
OSOSTOWICZ, szef wydziału oddziału 5-go 
sztabu1 głównego. Nocy, której zdarzyło się 
zajście, świadek był oficerem inspekcyjnym 
garnizonu i był wezwany na miejsce irage- 
dji w 15 minut po wypadku.

— Zbliżyłem się najpierw do zabitego, a 
następnie udałem się do mjr. Stawińskiego, 
Zabrałem broń. Na pytanie moje oświad­
czył, iż nie znał zabitego. Był zdenerwowa­
ny, ale starał opanować się. Zachowywał się 
-lużbiście, drżały mu jednak ręce i drgały 
muskały na twarzy. Opowiadając mi prze­
bieg zajścia, dodał, że „dostałem w twarz, 
atiusiałem strzelać. Każdy na mojem miej­
scu to samoby zrobił". Gdy Stawiński mó­
wił o zajściu, byl wzburzony, używał przy- 
tem w stosunku do zabitego wyrazów wul­
garnych, np. „drań".

DOBRY OFICER I KOLEGA.
Następny świadek, mjr. TADEUSZ ŁOJEK 

pracował razem z mjr. Stawińskim w M. W. 
świadek nie przyjaźnił się z oskarżonym, 
spotykał się tylko na gruncie służbowym. 
Sylwetkę oskarżonego określa, jako ener­
gicznego, pracowitego i ambitnego oficera, 
Wyraża przytem o nim zdanie pochlebne.

HITLEROWCY W AUSTRJI.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę

ś. p. Stefanowi Ciepielewskiemu
a w szczególności: W. Ks. prefektowi Baranowiczowi i W. Ks. Bryl- 
skiemu, jak również i pp. Hallerczykom za wzięcie udziału w pogrze­
bie, składa tą drogą serdeczne Bóg zapłać

Zona i personel szpitala św. Wincentego w Dąbr. Górn.

W Wiedniu, Innsbrucku i Salzburgu odbyły się demonstracje narodowych socjalistów 
prz ciw rządowi Dollfussa. Ilustracja przedstawia ulicę w Innśbrucku, gdzie policja 

rozpędza demonstrujących hitlerowców.

Prok.: Komu podlegał komitet budo­
wy poczty w Gdyni?

— A wie pan, tego naprawdę nie 
wiem.

Po króciutkiem przesłuchaniu inż. Sa­
dowskiego z Gdyni na temat, czy św. Za­
wadzki chciał pożyczyć od Ruszczew- 
skiego pieniądze, a ten wymówił się po­
życzeniem pieniędzy Mikulskiemu, sąd 
zarządził przerwę.

Juitro złoży ekspertyzę biegły buchal­
ter, a biegłli architekci n.a specjailną proś 
bę otrzymali dodatkową zwlokę do 
15 bm.

zaznaczając, że byl uczynny i koleżeński. 
Od roku był nerwowy, niespokojny. Skar­
ży! się świadkowi, że nie sypia i że zaży­
wa brom. Na pytanie przewodniczącego, 
świadek stwierdza, iż oskarżonego latiwo by­
ło wyprowadzić z równowagi.

NA SALI.
Kierownik sali „Winiarni Ziemiańskiej", 

WACŁAW OCIEPKO, znał z widzenia mjr. 
Stawińskiego. Bywał on częstyjn gości.em w 
restauracji w towarzystwiej jednej pani. 
Naogół, bywając w winiarni, mało pijał al­
koholu.

— W chwili zajścia byłem na scenie i wi­
działem), jak mjr. Stawiński uderzyli Jan­
kowskiego w twarz.

PRZEW.: — Czy słyszał pan uderzenie?
— Nie słyszałem, byłem zadaleko. Wobec 

■tego zbliżyłem się do ś. p. Jankowskiego, 
wziąłem go za rękę, aby wyprowadzić.

PRZEW.: — Gdzie wyprowadzić? W jakim 
celu?

— Obawiałem się zajścia i u nas jest ta­
ki zwyczaj, że jak widzimy, że jest coś nie­
dobrze na sali, to się gościa wyprowadza.

PRZEW.: — Czy zwróciła uwagę pana 
obecność śp. Jankowskiego przy stoliku?

— Tak. W takich wypadkach my zazwy­
czaj interweniujemy i odprowadzamy gości 
od cudzych stolików.

PRZEW.: — A jeżeli znajomy podchodzi 
do stolika znajomych?

— U nas takich wypadków niema.
Słowa te wywołały śmiech na sali.
— Kiedy wyprowadziłem Jankowskiego do 

korytarza — mówi dalej świadek — zauwa­
żyłem, że wyjął on bilet i coś na nian zaczął 
pisać. Zorientowałem się, źe zapowiada się 
na coś poważniejszego, tenibardziej, że wi­
działem, że ś.p. Jankowski był znieważony. 
Wobec tego zawołałem kelnera Wolińskiego 
i powiedziałem mu: „Pilnuj gościa", a sani 
pobiegłem szukać dyrektora, a kiedy wró­
ciłem na salę, już było po strzale i ś.p. Jan­
kowski leża! na ziemi.

0 fałszywe zawiadomienia
O ZGROMADZENIU 

NARODOWEM.
WARSZAWA, 10.5. (Teł. wł.) Prokn- 

raitorja państwa podjęła śledztwo prze* 
cdlw sprawcom znanych falsyfikatów za­
wiadomień o Zgromadzeniu Narodowem. 
Dotychczasowe wyniki śledztwa trzyma- 
ne są w tajemnicy.

Sprawcy będą pociągnięci do odpo. 
wiedzialności z par. 119, tj. za przeszka­
dzanie Zgromadzeniu Narodowemu, z? 
co jest przewidziana kara do 5 lat wię 
ziemia.

ZARZĄDZAJĄCY WINIAiRlNIA.
Następnie zeznaje zarządzający Jerzy Si- 

kamica.
— Majora Stawińskiego znalem Jako go­

ścia, który przychodził do nas kilka razy 
w miesiącu w towarzystwie żony. śp. Jan­
kowskiego nie znalem, był wtedy pierwszy 
raz. Kiedy zajście misio miejsce, bawiłem 
z gośćmi w pokojach kaukaskich. Przybiegł 
kelner i zawołał: „Proszę prędko na salę, 
tam coś jest, goście proszą . Po drodze ob­
stąpiło mnie kilku kelnerów, którzy wymie­
nili nazwisko mjr. Stawińskiego. Pobiegłem 
na miejsce wypadku. Kiedy byłem o 12 kro­
ków oddalony od stolika mjr. Stawińskiego, 
zauważyłem, jak podniósł się od stolika ! 
wystrzelił z rewolweru do nieznanego mi 
cywilnego mężczyzny, który słał o pół me­
tra. Następnie podszedłem do majora, któ­
ry mi powiedział: „Szkoda, że pana nie było, 
widzi pan, co się stało? Niech pan zawiado­
mi komendę miasta".

. DYRYGENT ORKIESTRY.
Bardzo obciążające zeznania dfla oskarżo­

nego złożył Jan Wroński, dyrygent orkie­
stry, bezpośredni świadek zajścia.

— Mjr. Stawińskiego znałem jeszcze » 
Lublina, Jakubowską poznałem w dancingu. 
Krytycznego wieczoru, w chwili, kiedy pań­
stwo majorowie .tańczyli, ja zbliżyłem się do 
stolika, przy którym siedziała Jakubowska 
i grałem na skrzypcach tango. Rełrain tego 
tanga zanuciła Jakubowska w takt orkie­
stry. Zbliżył się śp. Jakubowski, prosząc d< 
tańca, Jakubowska mu odmówiła.

— Nagle zobaczyłem mjr. Stawińskiego, 
Nastąpiła rozmowa, w rezultacie której Ja­
kubowski powiedział: „Nie jestem paczką, 
sam potrafię odejść". Wówczas mjr. Sta­
wiński podbiegł do niego i uderzył go pła­
zem ręki w twarz. Odgłos policzka słyszą-' 
lem. Jankowski sięgnął do kieszeni, wyjął 
portfel i powiedział: „Pan pozwoli, że się 
wylegitymuję". Major wziął go za prawą 
rękę i powiedział: „Proszę odejść". Wówczas 
zjawił się dyrektor sali, który wyprowadzi’ 
Jankowskiego.

— W międzyczasie — mówi świadek — 
stojąc nadal przy stoliku i grając, widzia- 

jak major dwukrotnie zwracał się do 
akubowskiej i powiedział: „Daj mi broń", 

co ta odpowiedzią: .Jerzyku, uąpokój 
przecież ten pan nie obraził mnie. Ten 
nie ubliżył mi" i broni nie dała. Jan­

owski idąc przez salę, wyjął bilet wizyto- 
. Coś napisał na nim, a potem wyszedł do 
der oby. W tej chwili wróciłem do orkie- 
. Zauważyłem, jak Jankowski wrócił na 
z biletem w ręku. Następnie podszedł do 

i tuż koło majora położył bilet Ma- 
odsunął palcami bilet wizytowy i za- 

.Jeszcze pan tu jest"?
— Janikowski podniósł rękę, jna chwilę 

y się zawahał i dotknął końcami pal- 
policzka majora, jednak lekko, że nic 
słyszałem. Po spoliczkowaniu Jankow­

ski odsunął się o krok, ukłonił się i czekał. 
W tej chwili major wyrwał mufkę Jaku­
bowskiej, wyciągnął rewolwer,, zarepeto- 
wał i niemal przystawił do głowy Jankow­
skiemu. Padł strzał. Jankowski upadł na 
ziemię — zobaczyłem małą czerwoną pl ani- 

ę na czole. Zobaczyłem skurcz ust- 
Rozprawa trwa.

Zamachy bombowe w Hiszpanii
PARYŻ, 105. Donoszą z Madrytu, że 

komuniści ogłosili nielegalny strajk ge­
neralny; na znak protestu przeciwko po- 

wewnętrznej rządu. Strajk objął 

dadrycie i w innych miastach ko­
muniści dopuszczają się licznych aktów 
sabotażu i tenoru, przy użyciu bomlb. W 
Bilbao rzucono kilka bomb na elektrow­
nię. Policja w ostaniej chwili udarem­
niła zamach na główną linję kolejową, 
prowadzącą z Madryitu do Francji. W 
Madrycie jakaś kobiet wrzuciła od samo­
chodu, wiozącego kilku urzędników po­
licji kryminalnej, koszyk z bombami- 
Wskutek silnej eksplozji samochód zo­
stał doszczętnie zniszczony, a z pośród 
pasażerów jeden zabity, pozostali zaś 
ciężko anni.
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ZOSTAWIĆ POMORZE!
Znamienny głos we Francji.

Dó najbardziej za jnnujących wy­
stąpień z powodu t. zw. odprężenia 
zaliczyć trzeba w dziennikach fran­
cuskich glos p. Pierre Dominique‘a w 
La Repulbliąue (nr. 1.425, z 6-go hm.) 
tj. pisarza i w piśmie lewego skrzy­
dła (radykalno - społecznych, .gdzie 
na Polskę bardzo krzywo patrzono.

Otóż obecnie p. Pierre Dominique 
pisze:

„ — Miejmy nadzieję, nie śmiąc zre- 
sztif zbytnio twierdzić tego, że to odprę­
żenie potrwa, a skoro znowu mowa o 
stosunkach polsko - niemieckich, ustal­
my pewne punkty stałe, od których przy 
jęcia trzeba zacząć. aby osiągnąć jakie* 
wyniki.

1. Przedwszytkiem Polska jest rzeczy­
wistością. Jej 52 m'ljony mieszkańców 
powiększa s'ę o 300 tys. rocznie, trzy 
części jej powoli się zrastają, zaopatrze­
nia jej wzrastają, wojsko jej jest mo­
cne, stosunki z Rosję Sowiecką doskona­
le od chwili podpisania paktu o nieagre­
sji. a nawet, jeśli mam w to wierzyć, sto 
sunki z Litwą są na dobrej drodze. Pra­
wda, trzeba sic liczyć z Ukraińcami, ale. 
jeśli część ich chce niepodległości, inni 
zadowoliliby się autonomją w obrębie 
państwa Polskiego.

2. Polska nie dokonała zagarnięcia ża­
dnego obszaru niemieckiego, bo zarówno 
W Poznańskiem, jak na Górnym Śląsku 
i na Pomorzu, poprzednie prowincje nie­
mieckie, które należą obecnie do Polski, 
miały w r. 1919 większość polską.

3. Gdynia jest technicznie udana, ale 
Gdynia nie jest i nie może być wielkim 
portem polskim. Wielkim portem Polski 
i jej bramą na morze jest Gdańsk, który 
pozostaje czem był zawsze, t. j. wiel- 
kiem miastem nieinieckiem. Otóż Gdańsk 
który byl od 1795 do 1919 r. portem bez 
obrotów, odnalazł życie po traktacie 
wersalskim wraz z jedynem właściwem 
Swem zapleczem, tj. państwem polskiem. 
Walki między Gdynią i Gdańskiem nie 
można sobie zresztą taksamo wyobrazić, 
jak między Bordeaux i Painboeuf, mię­
dzy Nantes i Saint - Nagaire, między 
Ronyn i Hayrem. Utworzyć się tam mu­
si całość morska polsko-gdańska.

4. Prusy Wschodnie, gdzie jest sporo 
Słowian protestanckich, którzy głosowa­
li za Niemcam1, wyludniają się od pe­
wnego cza$u. Ruch ubytku ludności za­
trzymał się, ale niepodobna oczekiwać 
aby silny związek germański powstał w 
tym ubogim kraju, skąd Niemiec zawsze 
będz e emigrował. Znaczy to, że praw do-S 
podobnie właściciele ziemscy Prus] 
Wschodnich, dla których Rzesza ponosi 
ła tak niezwykłe wydatki, będą coraz 
bardziej potrzebowali robotnika z Pol­
ski. .

5. Ruch komunikacyjny naprawdę wa- 
ftny w t. zw. korytarzu jest ruchem z po­
łudnia na północ (t. j. z Polski dc 
morza i z Bałtyku do Polski. Ruch z za­
chodu na wschód (tj. między Rzeszą i 
Pru&ami Wschodniemi) jest cztery do 
pięciu razy mniejszy. Istnienie dwu gra­
nic niewątpliwie mu dolega, ale łatwo

znaleźć osoby, które usuną tę dolegli­
wość.

6. Oddzielenie Prus Wschodnich jest 
dla Niemiec sprawą uczuciową, czyli 
drugorzędną dla ogółu Europejczyków, 
a nie bylibyśmy antynacjonaiistami, gdy 
byśmy mówili inaczej.

W tym stanie rzeczy, sądzimy, że 
Niemcy i Polska mają wszelki interes 
w porozumieniu się na płaszczyźnie go­
spodarczej, ńie dbając o tę uprzykrzoną 
sprawę granic, która może mieć jakieś

znaczenie dla kanclerza Hitlera i dla ro­
mantyzmu niemieckiego, ale dla nas mo­
głaby mieć tylko wtedy, gdyby poza te- 
mi granicami jęczały ludy ujarzmione, 
a tak nie jest44.

Wystąpienie to jest ważne, gdyż La 
R.epublique była we Francji jedyną 
ostoją ruchu na rzecz rewizji granic, 
a w szczególności na Pomonzu, co o- 
becnie jest tak dobitnie zaniechane i 
przekreślone.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
3353
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ZGON KARDYNAŁA.
W Rzymie zmarł kardynał Ceretti, który za 
czasów Ojca św. Benedykta X\ w r. 1919 
odegrał poważną rolę polityczną w związ- 
kw x sawierąaue® trjwtnitin wtii»«Wrirgo.

W tych dniach przypadała rocznica zabójstwa prezydenta Republiki francuskiej ś. p. 
Douinera. W związku z tem prez. Lebrun złożył wieniec na grobie swego poprzednika.

Miłość bez wzajemności.
Znów nieudane zaloty federacyjne w Kownie.

Wilno, 8 bm.
W tych daiiacli prasa wileńska 

przyniosła sensacyjną wiadomość z 
Rygi. Chodzi mianowicie o wizytę 
senatora Bronisława Krzyżanowskie­
go w Kownie i o .pertraktacje, które 
on tam prowadził.

Jeżeli mamy wierzyć temu, co pi- 
>zą dzienniki ryskie, ip. Krzyżanów- 
>ki udał się do Kowna z propozycja­
mi całkiem konkretnemi, polegające- 
mi na przyrzeczeniu obdarowania 
Wilna i ziemi wileńskiej szeroką au­
tonomią, przyczem Litwa zaniechała­
by dotychczasowej. bezwzględnie 
wrogiej Polsce polityki. Co ze swej 
strony miałaby Polsce ofiarować Li­
twa, tego z wynurzeń iprasy łotew­
skiej ustalić niesposób.

Czy p. Krzyżanowski występował 
w Kownie tyllko z własnej inicjaty­
wy, czy też działa z upoważnienia i 
w imieniu polskich czynników poli­
tycznych, tego także z całą pewnością 
ustalić nie da się. Biorąc jednakże 
pod uwagę okoliczności, w jakich je­
go podróż się odbywała, można przy­
puszczać, iż pewne wpływowe czyn- 
r :ki mnsiały nietylko wiedzieć o je­
go wycieczce, ale także przychyfllnem 
na nią spoglądać okiem.

Gdy' do tego dodamy jeszcze i ten 
szczegół, iż ostatniemi czasy znów 
obserwuje sic fłircik „sanacji4’ wileń­
skiej z miejscowymi Litwinami, o- 
trzymamy wrażenie, że już od pew­
nego czasu coś w trawie piszczało, a 
wycieczka jednego z najzagorzal­
szych federalistów wileńskich była 
poniekąd przygotowywana.

Zresztą w kołach „sanacyjnych" 
właśnie wo kresie wtelkanomnym, 
pod wrażeniem pierwszych wiado­
mości o wojnie żydowsko - hitlerow­
skiej nie tez pewnej słuszności

mniemano, iż chwila obecna jest 
sprzyjająca do próby nawiązania roz 
mów z Litwinami. Niestety najwięk­
szy w tem ambaras, żeby dwoje 
chciało naraz.

Nasi federaliści wiecznie kochają 
się bez wzajemności. Kokietowali 
Białorusinów, a wzamian otrzymali 
„Iłiomadę" i wtzimoiżenie sympatyj 
ku Rosji sowieckiej. Teraz próbują 
z Litwą i także nie mogą znaleźć 
wspólnego jętzyka.

Z tego, co wiemy bezpośrednio z 
Kowna, p. senatorowi Krzyżanow­
skiemu nie udało się dotrzeć do czyn­
ników oficjalnych. Propozycje jego 
zainteresowały jedynie niektórych 
działaczy politycznych. stojajcych 
jednakże poza rządem. Ma się wtra- 
żenie, iż chodziło głównie o lodzi, 
których łączą z p. Krzyżanowskim 
osobiste przyjacielskie stosunki.

Poza tem w Kownie przeszło się 
nad wizytą ip. Krzyżanowskiego bar­
dzo łatwo do porządku dziennego i 
dotychczas bodaj tylko „Dzień Ko­
wieński’4 zwrócił uwagę na fakt byt­
ności senatora Krzyżanowskiego w 
Kownie i okolicach, gdzie właśnie od- 
wiedział on jakichś krewnych, czy 
też znajomych.

Wprawdzie oficjalnie Litwini na­
dal stoją na stanowisku nieprzejed- 
nanem i powiadają, że z Polską póty 
nie może być zgody, dopóki Wilno 
nie zostanie „zwrócone44 Litwie, ale 
w rzeczywistości nastroje tego rodza­
ju dziś należą, do przeszłości. Na 
przeszkodzie do wytworzenia pórnię- 
dzv Polską i Litwą stosunków nor­
malnych leżą sprawy nieco bardziej 
rzeczowe: przedewszystikienn ogólny 
kierunek polityki litewskiej, opartej 
dotychczas o Niemcy. P. K.

ZAPISUJCIE SIĘ DO P.M.S.

MNIEJSZOŚCI PRZECIWKO 
ŻYDOM.

A. Einhorn wskazuje („Kajut1' z 
50.IV.) na niepokojące Żydów obja­
wy judofobji ze strony Ukraińców i 
Niemców w Polsce. W Łodzi młodzież 
niemiecka zorganizowała napady na 
Żydów, ale znamienni ejsze jest za­
chowanie się przywódców mniejszo­
ści niemieckiej.

— „Nagle ci ludzie zapomnieli, że Żydzi 
i Niemcy w Polsce nie mieli żadnych powo­
dów do fclólnii, że nie raz. żydowskie i nie­
mieckie mniejszości uczestniczyły we wspól­
nej akcji politycznej, juko naifurailini ąprzy- 
imienz.eńey w obronie wspólnych intere-

Ci przywódcy niemieccy nie < heie- 
li agitować na rzecz dalszej współ­
pracy żydowsko - niemieckiej w Pol­
sce w dotychczasowej płasz: zyżnie 
interesów -.

..Obecnie me zechcie.li <»n.i mówić a 
t-młaczaim żydowskimi w Lodzi, którzy pro 
'di cli wyjaśnić swoim rodakom, /.- walka, 
która prowadzą obecnie Żydzi w l’n's<e 
przeciw prześladowaniom Żydów w Niem­
czech, nie <loty<-zv Niemców w Pol cc..."

Żydzi w Polsce już wiedzą, że tak 
kazał Hitler:

— „Nie jesteśmy tak naiwni, aby me ro­
zumieć, ze uczyniono to iiaekutek znaku z 
Berlina...''

Również zachowanie się Ukraiń­
ców wskazuje, że działają oni na 
rozkaz z Berlina, alle Żydom nie chce 
się w to jeszcze wierzyć:...4*

— „Pomimo wiadomości, które wskazują, 
żc te sceny (Ukraińców, przyip.) są zapocząt­
kowane z Berlina, ciężko jest jednak uwie­
rzyć, aby narodowy ruch ukraiński miał się 
nagiąć do picia wedy z tak brudnego źró­
dła..."

Dopóki blok mniejszóści w Polisce 
współpracował z Żydami, taka współ­
praca, jakkolwiek ipod auspicjami 
Berlina, nie godziła w interesy Pol- 
ciki; obecnie jednak, kiedy mniejszo­
ści odwróciły się od Żydów, taki stan 
rzeczy, zdaniem Żydów, podważa byt 
państwa polskiego:

— „Gdyby te wiadomości miały się spraw­
dzić, wówczas położenie jest jasne: j>u<lo- 
fobja w Polsce będzie oznaczała ruch prze- 
ciwpaństwowy, który godzi w najważniejsze 
podwaliny niezależności polskiej..."

Naiwność żydowska, czy też wiara 
w bezgraniczną, naiwność polską, 
znalazły tu swój wyraz najbardziej 
charakterystyczny : blok mniejszości 
z Żydami przeciw Polsce — to jest 
w porządku, lecz mniejszości prze­
ciw Żydom, tio już jest’ sprawa „an­
typaństwowa44.

Publicysta narodu wybranego stra­
cił poczucie rzeczywistości:

ŻYDZI PRZECIW BOJKOTOWI.
„1 lajn>t‘‘ z d. 50 b. m. w depeszy Z. 

A.T. z Nowego Yorku podajc, że lo­
że „Bnei Brith4' i żydowsko-amery- 
kański komitet ogłosiły w dniu 28.IV. 
komiunikat, w którym jest powiedzia­
ne, że

— „jakkolwiek mnisi siię prdtestować prze­
ciw prześladowaniom Żydów w Niemczech, 
jednak organizuejc te są przeciwne bojko­
towi Niemiec, mn-owym pochodom i maso­
wym wiecom, jako środkom, ikfóreby miały 
być odpowiednie dla poprawienia losu Ży­
dów w Niemczech...'4

Żydoweiko - amerykański komitet 
bierze jednak udział w przygotowa­
niu protestacyjnego pochodu w dniu 
1O.V., kiedy to w Niemczech mają 
być palone [publicznie książki o szko­
dliwej treści autorów żydowskich:

— „Żydowsko-amerykański komitet nato­
miast i i|x>łąezone z nim organizacje przygo­
towują dalej wielki pochód protestacyjny, 
który odbędzie się w Nowym Yorku w dniu 
10 maja.4'

Maszerować — owszem, lecz nie 
bojko-tować. bo na tem straci przede- 
wszystkiem 'pośrednik żydowski, ta­
kie jest stanowisko Żvdów anmiry- 

ikańfifcteh-
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Nad Atlantykiem.
Każdy wiók ma swój rodzaj wiel­

kości i -bohaterstwa: inna Ibyla droga 
ido sławy w starożytnej Grecji i Rzy­
mie, inna w średniowieczu, inna 
Jeszcze dwadzieścia lat teann, a dziś 
znów w innej formie (przejawia się 
wielkość dimcna, męstwo i cudotwór­
cza wiara we własne siły.

Jeszcze talk przecież niedawno je­
dyną bodaj dragą, (którą mógł iść Po­
lak po sławę i wdzięczność swych 
ziomków, ,po aureolę bohaterstwa — 
była walka o wolność Polski.

Dziś kapitan Skarżyński staje w 
rzędzie najmilszych synów narodu 
polskiego za dokonanie przelotu nad 
oceanem, za te, że seniirn skrzydeł te­
go odważnego ptaka polskiego stał się 
głośnym, w świecie całym, mówiąc 
mni o tężyźnie narodu i o jego moc­
nej woli stawania się potęgą, niemało 
ważajcą na szali losów llludzkości.

Nazwanie przelotni k)pt. Skarżyń­
skiego pobiciem jakiegoś tam re- 
kordiu nie odpowiada w najmniej­
szym stopniu temu znaczeniu, kltóre 
ma dla nas czyn wspaniałego lotnika. 
Z najwyższą radością wslucliujemy 
się w gorące słowa uznania, Iktóremi 
rozbrzmiewa międzynarodowy świat 
lotniczy, ze wzruszeniem spogląda- 
mv na szczery podziw dla naszego 
(lotnika, czemu wyraz daje cała prasa 
zagraniczna. Duimni jesteśmy wobec 
obcvch z kapitana Skarżyńskiego 
i zdajemy sobie sprawę, jak wielkie 
znaczenie propagandowe dla imienia 
Polski ma pr-zOlot Polaka nad Atlan­
tykiem w samolocie polskiej kon­
strukcji.

Ale jest jeszcze w nas jedno uczu­
cie, górujące nad innemi: jest to u- 
czucie wdzięczności za to, że boha­
terski czyn lotnika, oderwany od co­
dziennej naszej rzeczvwistości, czy 
raczej wystrzelający wysoko nad 
nią, zdarzył się akurat w czasie naj­
większej w społeczeństwie potokiem 
depresji, że był iradosnym błyskiem 
światła w ciemnościach, z których, 
wydaje się nieraz, niema wyjścia.

Niepokój o jutro, szarpiący społe­
czeństwo polskie, niepewność, nisz­
cząca u podstaw wszelkie na dalszą 
metę zakrojone twórcze plany, sta­
nowią trudną do przezwyciężenia ta­
mę, na drodze wydobycia feie z ciem­
nego zaułka. Gdy ktoś w spoko ju, we- 
wnętirznym i z wiarą w zwycięstwo 
przełamie przeszkody, gdy ktoś, nie 
opuszczając rąk w beznadziejności, 
doczeka się owoców swej pracy, to 
tem samem daje narodowi najoczy­
wistsze dowody, że nie znaleźliśmy 
się jeszcze w takiej sytuacji, izfljy 
bezwolnie poddawać się złemu lo­
sowi.

W przelocie kapitana Skarżyńskie-

.go jest jeden szczegół, posiadający 
dla nas, trapionych fatalinemi skut­
kami kiryzysu gospodarczego, specjał 
ną wymową. Chodzi o to, że samolot 
RWD5, na którym leciał nasz lotmrk. 
jest konstrukcji polskiej wykonany 
w warsztatach krajowych.

Gdy sam fakt -dokonania wspania­
łego lotu posiada romantyczny urok 
bohaterstwa, to przynależność zwy­
cięskiego samolotu do produkcji kra­
jowej ma najzupełniej konkretne 
znaczenie dla naszych warsztatów 
pracy. W dziedzinie zaś moralnej 
przedewszystkiem ta strona triumfu 
polskich skrzydeł krzepi na duchu 
tych wszystkich, którzy, nie .zatra­
cając nigdy wiary, w indywidualne 
junackie poczynania polskie, nie mie 
li zaufania do naszej wytrwałości,,

do .naszych skoordynowanych wy­
siłków przy żmudnej pracy.

Gdy kapitan Skarżyński jest wspa­
niałym błyskiem światła na tilte ciem­
nego nieba polskiej rzeczywistości, 
to inżynierowie - konstruktorzy: Ro­
galski, ś.p. Wigura i Drzewiecki są 
tą cudowną twórczą aparaturą, .po­
czętą z ducha polskiego, która jest 
źródłem energji świetlnej i której 
stałe i uparte działanie nieraz jeszcze 
Sprawi radość oczom naszym.

To właśnie, że lot kpt. Skarżyń­
skiego nie jest czernś przypadkowym, 
ale ogniwem w łańcuchu nieustan­
nych wysiłków naszych lotników i 
konstruktorów — napawać nas win­
no prawdziwą radością i głęboką 
wiarą w niezniszczalne wartości 
twórcze ducha polskiego. K. Ć—rk.

W Będzinie był prąd najtańszy BB
obecnie jest najdroższy.

Jak się dowiadujemy, elektrownia o- 
kręgowa z dniem 1 moja rb. na całym 
terenie koncesyjnym, w Zagłębiu wpro­
wadziła dalszą zniżkę cen enengji efle- 
kt/rycznej w 'wysokości 10°/o, czyli od! 1 
bm. cena prądu będzie wynosiła 45 gir. 
za klw. Zarządzenie to spotka się nie-' 
wątpliwie z zadowoleniem licznych od­
biorców prądu elektrycznego.

W związku z obniżką cen prądu przez 
elektrownię okręgową powetaje pytanie, 
co zamierzają zrobić władze komisarycz­
ne Będzina, gdzie przed paru laty ów­
czesny Magistrat dal1 mieszkańcom nie- 
tylko tańszy prąd, lecz jedlnocześnie 
miasto miało z tego źródła poważny do­
chód.

Obecne władze komisaryczne nie ma­
ją widocznie zamiaru uszczuplania do­
chodu z zakładu elektrycznego, co ma 
ten skutek, iż zużycie prądu w Będzinie 
stale się zmniejsza.

Prosta logika wskazuje, że jeżeli pry­
watne przedsiębiorstwo już poraź drugi 
obniża cenę, to temibardiziej po winu'era to 

'■był zrobić Magistrat, tymczasem doszło 
do takiego aib&uidu, iż miasto, posiada­
jące od kilku lat najtańszy prąd, obec­
nie przy rządach komisarycznych (Bę­
dzin posiada najdroższy prąd na terenie

Zagłębia.
Skutki takiej gospodarki nie każą na 

siebie czekać, zwłaszcza w Będzinie, 
gidizie istnieją liczne małe zakłady prze­
mysłowe, używające prądu do napędu. 
W następstwie kryzysu gospodarczego 
i wysokiej ceny prądu, przedsiębiorstwa 
te ograniczają do minimum użycie ener­
gji elektrycznej, lub też stopniowo się 
likwidują, nie mogąc wytrzymać konku­
rencji zakładów w miastach sąsiednich, 
'posiadających daleko tańszy prąd.

Ostatnio np. pewne przedsiębiorstwo 
w Będzinie otrzymało poważne zamó­
wienie na specjalne roboty, wymagające 
dużego zużycia prądu- Niestety, skut­
kiem wysokiej ceny energji elektrycz­
nej, zakład nie mógł się podjąć wyko­
nania zamówienia, które w rezultacie 
otrzymało przedsiębiorstwo w sąsiedniej 
miejscowości, przyczem zamówienie moż 
na było wykonać tylko dzięki femiu, itż 
przedsiębiorstwo uzyskało specjalną ce­
nę prądu, potrzebnego do wykonania o- 
trzynnanej roboty.

Jeżeli się przypomni, iż Będzin zuży­
wa około 5 miljonów klw. rocznie, łat­
wo obliczyć, jaki haracz płacą mieszkań­
cy pod opiekuńczemi skrzydłami rządów 
kom isar ycznych.

Radny Kicki skazany
NA 300 ZŁOTYCH GRZYWNY.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So 
snowcu miała się odbyć rozprawa prze­
ciwko redaktorowi odpowiedżiafltneanu 
„Expresu Zagłębia"1 p. Józefowi Oskól- 
skiem-u, oskarżonemu o zniewagę w dru­
ku dyr. handlowego huty Bankowej w 
Dąbrowie p. Karola Ddbrey‘a.

Rozprawa została po raz -trzeci odro­
czona ze względu na niestawienie się 
dwóch świadków, powołanych przez o- 
bronę, a mianowicie: p. tBogtnera, które­
go nie odnaleziono pod wskazanym przez 
obronę adresem oraz p. radnego R. Kic­
ki ego z Dąbrowy, któremu sąd' wyzna­
czył 500 złotych grzywny z zamianą 
wrazie nieściągalności na 5 dni aresztu.

Sąd postanowił rozprawę odroczyć, 
wezwać świadków na -inny termin, a p. 
Bogneira doprowadzić przymusowo przez 
policję.

Lokale szkolne 
NA LETNIE MIESZKANIA 

DLA NAUCZYCIELI.
Związek nauczycielstwa polskiego wy. 

Stępuje do Ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego z m-erno- 
rjąłem, w którym domaga się, aby wła­
dze szkolne zezwoliły na użytkowanie 
w okresie Wakacyjnym lokali szkolnych 
na letnie mieszkania dla rodzin nauczy­
cielskich.

Związek podkreśla, że w interesie pań­
stwa leży czuwanie nad stanem zdrowia 
-nauczycieli, kltóry łączy się bezpośred­
nio z wydajnością ich pracy. Dlatego 
też wielce pożądane jest umożliwienie 
nauczycielom, posiadającym rodziny, ko­
rzystanie bezpłatnie luib za mini mail “ną 
opłatę z lokali szkolnych w miejscowo­
ściach zdrowotnych.

Należy zaznaczyć, że sprawa ta na 
niektórych terenach została już zała­
twiona przez lokalne władze szkolne.

Wydatki samorządowe
NA AKCJĘ ZDROWOTNĄ.

Minister opieki społecznej wystosował 
okólnik do wojewodów, polecając im, 
aby z tytułu nadzoru -nad finansami sa­
morządów zarządzili uwzględnienie w 
budżetach samorządowych wydatków na 
akcję zd-rowotną.

W granicach rówtącwagi budżetowej 
wydatki te powinny być przewidziane w 
-takiej mierze, aby pozwoliły na wyko­
nywanie bezpośrednich obowiązków sa­
morządów w zakresie akcji zdrowotnej. 
Samorządy mają mieć na uwadze utrzy­
manie -istniejących już instytucyj zdro­
wia publicznego -na odpowiednim po­
ziomie.

KALENDARZYK.
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Uroczystcść katolicka
W DĄBROWIE.

Pod protektoratem ks. kanonika F. 
Gąsiorowskięgo, głównego patrona 
Związku stowarzyszeń rob. chrześc. w 
Warszawie, Stowarzyszenie -rob. chirze- 
ścjańskich w Dąbrowie obchodzi w dniu 
14 bm. uroczystość wydania encyklik 
papieskich „Rerum NoWum‘: i „Qua- 
idrągesimo Anno11, oraz urządza zjazd 
Okręgowy Stów. rob. chrześc. i chrześc. 
Związków młodż. prac. „Odrodzenie1* z 
eąłegio Zagłębia Dąbrowskiego.

Uroczystość odbędzie się podług na­
stępującego programu: godz. 8.50 rano 
zbiórka zaproszonych organizacyj w 
gmachu Stowarzyszenia przy ul. Kościu­
szki 18; godz. 9.15 — wymarsz ze sztan­
darami i orkiestrą do kościoła parafial­
nego; godz. 9.50 — uroczyste -nabożeń­
stwo z okodicznościowem przemówie­
niem; igodz. 10.50 —- przejście ulicami do 
lokalu Stowarzyszenia; godz. 10.40 — a- 
kaidemja: powitanie gości, referaty, de­
klamacje, wręczanie żetonów i -wpisy do 
pamiątkowej książki złotej; godz. 1 po­
południu — wspólna fotograf ja; godz. 
4.50—3 przerwa obiadowa; godz. 3 — 
konferencja delegatów S. R. Gh. z głów­
nym patronem ks. kam. F. Gąsi-orowftkim; 
godz. 4 — konferencja deil fiatów Ch. 
Zw. M. Prac. „Odrodzenie" z gillównym 
prezesem p. S. Kaczorowskim; godz. 5— 
zakończenie uroczystości.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Rajiski ptak- — Tom 

Złota wyspa.
PAŁACE: Wyspa zatraconych dusz. 
EDEN: Żona z drugiej ręki.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Sierżant X. 
NOWOŚCI: Drewniane Krzyże.

DĄBROWA
WANDA: Pod Twoją Obronę. 
SEZAM: Król Paryża.
ARS: Pod Twoją Obronę. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Ludzie w hotelu i proces 

genowej.

Mix

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dwa ostatnie przedstawienia k-om. mu­

zycznej „ON I JEGO SIOSTRA*' odbędą się 
w czwartek, 11 bm. i w sobotę 15 bm. po ce­
nach najniższych od 40 gr. do 1.90 zł. łącz­
nie z dopłatami. Akcja tej pełnej humoru 
i zabawnych syituacyj komód.j i rozgrywa się 
także na widowni teaśnu i wywoJujje hura­
gany śmiechu. Początek o godz. 8.50 wiecz.

NORA NEY. EUGENJUSZ BODO, WIK­
TOR BIEGAŃSKI I WŁADYSŁAW GRA­
BOWSKI — czwórka świetnych artystów 
sceny i ekranu w swym objeźdlzie po więk­
szych miastach Polski, za-wita gościnnie do 
Sosnowca w niedzielę, 14 bm. z głośną sztiu- 
-ką K. Niewiarowi-cza p. t. JLUD2HE N-A 
SPRZEDAŻ". Gra tych niezrównanych arty­
stów stoi na najiwyż-izym poziomie. Treść 
sziuki osnute jest, na tle przeżyć artystów 
filmowych w Hollywood. A więc czeka nas 
prawdziwa uczta artystyczna.

W budżetach samorządowych mają 
Ibyć uwzględnione odpowiednie dotacje 
na eefle zdrowotne, ponadto zaś samorzą­
dy powinny brać u-dział w -imsitytucjach 
o celach specjalnych, jak towarzystwa 
przeciwgruźlicze itp.

KOMUNIKATY

Gor-

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek dnia 11 b.m. „Fraulein Doctor' 
Sobota 15 popol. — „Plonie ognisko dla 

szkół", — wiecz. „Fraullein Doctor“.

X Z DOZORU SZKOLNEGO W CZE­
LADZI. Na ostatniem posiedzeniu człon­
ków Dozoru szkolnego w Czeladzi po­
stanowiono zwrócić się do Magistratu z 
wnioskiem o wprowadzenie ewidencji 
dzieci >w wieku szkolnym, co -pozwoli -na 
■dokładne sprawdzenie, czy wszystkie 
dzieci chodzą do szkoły. Równocześnie 
postanowiono zaprowadzić księgę ofiar i 
składek na cele szkolne, co dotychczas 
prowadzone było chaotycznie.
X NA DWORCU KOLEJOWYM w So­
snowcu nieznany sprawca wyciągnął z 
kieszeni palta Marji (Bryk z Panewm-ilk 
(Śląsk) portmonetkę z kilkudziesięcioma 
ztotemi.

X MŁODOCIANY WŁÓCZĘGA. Póli- 
cja przytrzymała o-neg-daj lS-fletoiego 
Zygmunta Szolltysilka z Będzina, który 
ipo dłuższej, bezcelowej wędirówce po 
Król. Hucie, spał smacznie za (kioskiem 

' iprzy stawie hutniczym. Dochodzenia 
1 wyk-ażą, z jakich powodów mło-dociany 
J włóczęga oddalił się z domu rodzieiel- 
' skieg-o.
! X NIEOSTROŻNY SZOFER. Na ul. Woj 

ciecho-wskieg-o w Załężu, samochód oso­
bowy KII 721661, kierowany przez szofera 
Olszyn-ka Bolesława z Sosnowca na-je-

• chał 5-lleinie-go Wąsika Romana e Załę- 
'■ ża, flotór-y doznał okaleczenia twarzy.

Dziecku udzielono pierwszej pomocy, 
- poczem -odstawiono je do -diomiu. W-iinę 

z jedwjjtaiyŁiww- Q z
Jca samochodu « jw-du szybkiej jazdy

= ODCZYT W STOWARZYSZENIU TECH- 
NURÓW. W piątek dnia 12 bm. o godzinie 
8 wiecz. w lokata Stowarzyszenia Techni­
ków przy ul. 5 Maja 25 w Sosnowcu wygło­
si odczyt p. inż. Rudolf Madej -na temat 
(dallszy ciąg odczyta). „Ko-Śy paro-we z pa­
leniskami na pył węglowy w Zagłębiniu". 
Wstęp dila członków i wprowadzonych gości. 
= WIECZORNICA KRAJOZNAWCZA. W| 
sobotę, dnia 13 bm. o godz. 18, -w auli gim-, 
nazjuan im. St. Staszica w Sosnowcu odbę-' 
dzie się wieczornica krajoznawcza, urządzo-: 
na staraniem „koła -krajoznawczego1" uczniów 
-tegoż gimnazjum. W programie -muzyka,1 
Śpiew, dtektamacje i tjp. Ceny biletów od 
50 gr. do 1 zł.
= KONCERT CHÓRU P.Z.Z.PJ*. i H. W, 
SOSNOWCU. Staraniem sekcji -muzycznej 
polskiego Związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych Rz. P. 
od-będzie się w sobotę dnia 15 ban. o godz. 
20 w sali gmachu Związku w Sos-nowcra przy 
ul. Sienkiewicza 17a: I. koncert męskiego 
chóru pod bat-wtuitą p. prof. Cichonia ze 
-współudziałem p. H. La-bryżaniki pianistki, 
absolwentki konserwatorjuim lipskiego, p- 
prof. J. Cetnera, skrzypka i p. Sajdaka, ba- 
-a. Akompan-jować będzie p. Cichoniowa.- 
Szczegóły w programach.
= KOLEJOWE PRZYSPOSOBIENIE WOJ­
SKOWE OGNISKO SOSNOWIEC urządza w 
d.niu 14 ban. uroczystość p. n.: „Święta pra- 
cy“. Program święta następujący: godz. 9.15 
zbiórka r. W. i organizacyj przed dworcem 
zaproszonych gości w sali konferencyj-nej 
dworca; 9.50 rąpo-rt przed władzami K.P.W.; 
9.45 wymarsz dh kościółka kolejowego: 
10 ina-bożeństwo; 11.50 otwarcie boiska spor­
towego j ,pokaz rozpoczętych prac przv bu­
dowie świetlicy K. P. W.: 1245 defilada P- 
W. na ulicy Kilińskiego. P. W. proszone jest 
o przybycie z bronią i satanrtarMnj, tigiu-
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SZKOŁA I SZPITAL
■■■■MM TEMATEM OBRAD RADY KOMISARYCZNEJ.

Oinegdał obradowała Rada komi­
saryczna Magistratu Będzina.

Najpierw omawiano sprawę bu­
dowy gmachu szkolnego w Gzicho- 
wie. Sprawa ta ciągnie się już od 
dwóch lat, a ponieważ obecny budy­
nek jest niewystarczający i grozi 
zawaleniem się, władze komisaryczne 
zdecydowały się wreszcie na wybu­
dowanie budynku drewnianego, któ­
rego koszt obliczono na 14 tysięcy zł. 
i kwotę taką wstawiono do budżetu, 

Niefortunny jpomyisł budowy 
drewniaka w swoim czasie obszernie 
omawialiśmy i widocznie zdołaliśmy 
przekonać władze komisaryczne, któ­
re po długim namyśle •wystąpiły na 
Radzę komisaryczną z projektem wy 
budowania murowanego budynku 
szkoiłtnego, którego koszt ma wynosić 
około 50 tysięcy zł. Na ten cel w bud­
żecie figiuruje koszt budynku drew­
nianego czyli 14 tys. zł., koszt robo­
cizny władze komisaryczne mają na­
dzieję [pokryć z dotacji Funduszu 
Pracy, reszta zaś kosztów byłaby 
rozłożona na okres 5 lat. P rojek: 
przyjęto, choć słaba jest nadzieja 
czy zostanie wykonany.

■Następnie p. komisarz referował 
apTawę szpitala powiatowego w Bę­
dzinie. Szpital ten prowadzi Sejmik 
będziński, uważając go za swą wła­
sność. Ostatni Magistrat z wyborów 
uzyskał tytiuł własności, lecz z po­
wodu rozwiązania, nie mogły władze 
miejskie wejść w posiadanie szpitala.

Władze komisaryczne nie chciały 
sprawy tej .poruszać, choć p. komi­
sarz stoi na stanowisku poprzedniej 
Rady miejskiej.

Wreszcie sprawa szpitala oparła się 
o władze nadzorcze. Niedawno bawi! 
w tej sprawie w Będzinie delegat 
województwa, który zaproponował 
utworzenie Związku miiędzykomiunal 
nego zainteresowanych samorządów 
i ewentualnie podział majątku.

Na taką koncepcję Magistrat nie 
mógł się zgodzić, wobec czego wła­
dze nadzorcze wysunęły projekt po- 
wolauia komisji, któiraDy zajęła się 
zhtwidowaniem zatargu, gdyż życze­
niem władz jest, aby nie sKierować 
sprawy na drogę sądową.

Na propozycję tę obie strony się 
zgodziły, a ponieważ komisja ma się 
składać z 6 osób, t. j. po 5 przedsta­
wicieli każdego samorządu, Rada ko­
misaryczna miała wybrać 3 osoby. 
Ponieważ ze s'ivmy bejmiku w skład 
komisji wclmdz’ p starosta Boya, 
sekretarz p. Narbut i członek Sejmi­
ku ip. Wolff, p. komisarz oświadczył

Kopalnia „Baśka”
URUCHOMIONA.

Jalk już niejednokrotnie pisaliśmy, na 
kopalni „Baśka-* w Gołonogu dochodziło 
do częstych nieporozumień między wła­
ścicielami kopalni a robotnikami nasku- 
tek zalegania z wypłatą zarobków.

Próby polubownego zlikwidowania za­
targu za pośrednictwem inspektora pra­
cy nie odniosły pożądanego skutku, bo­
wiem -właściciele kopalni nie sta-wiali się 
»a wyznaczone konferencje.

Skończyło się wreszcie na tem, że na- 
dhutek skargi robotników Sąd okręgowy 
ogłosił upadłość kopalni, a cały majątek 
kopalni został opisany przez komornika.

Obecnie nadzór nad kopalnią ma syn­
dyk masy upadłości. W dniu wczoraj’ 
fzym po załatwieniu różnych formailno- 
sci oraz po poczynieniu pewnych przy­
gotowań kopalnia została uruchomioną i 
^'rudnią narazie 60 robotników.

Poprzednio na kopalni „Baśka1* pra­
cowało 130 robotników.

X POWTÓRNE ARESZTOWANIE. 
Sośnem było przed paru tygodniami a- 
tesztowanie zamożnego kupea w Dąbro­
wie, Jaikólba Jo®ka Frieidanana, dzierżą w- 

hurtowni -tytoniowej pod. zarzutem 
Poważnych -nadużyć podatkowych na 
SzWę skarbu państwa. Przesiedziawszy 
Pewien okres czasu w areszeie Friedman 
zMał wypuszczony ma wolność za kau- 
cia w wysokości 10 tys. zł. Obecnie na- 
^utek ujawnienia dalszych mad użyć 
®»iedinam został asresztowjanx ^snowpie..

iż ze strony Magistratu musi ‘być po- 
dołxny skład, czyli do komisji wej­
dzie p. komisarz, sekretarz Magistra­
tu p. Lęgas, Rada więc wybrała tylko 
jednego członka, w osobie p, Sal­
skiego.

Do sprawy szpitala jeszcze wró­
cimy, bowiem jest to dla miasta kwe 
6'tja pierwszorzędnej wagi, gdyż w 
grę wchodzi objekt, wartości około 
500 tysięcy zł.

Akcja kolonij letnich
dla dzieci polskich z Niemiec.

Z inicjatywy zarządu Związku- ipo­
wiatowego obrony Łirerów zacbod- 
nich, onegdaj odbyło się w gmachu 
starostwa organizacyjne zebranie, 
celem omówienia sprawy kolonij let­
nich dla dzieci polskich z Niemiec. 
Posiedzenie odbyło się poid przewod­
nictwem prezeski Związku poiwiąto- 

jw&go p. starościny Boxowej, która 
na wstępie wyjaśniła cefl! zebrania 
zaznaczając, iż dotychczas akcją ko­
lonij letnich dla dzieci pdltelkicŁ. z 
Niemiec zajmował się specjalnie w 
tym celu powołany komitet, a obec­
nie pracę tę przejmuje Z. O. K. Z. ja­
ko najbardziej powołana do tego in­
stytucja. Następnie p. starościna nad­
mieniła, iż powiat Będziński przodo­
wał dotychczas w akcji kolonij, 
przyjmując największą ilość przysła 
nych na kolonje z Niemiec dlzieci, 
których w roku ubiegłym było pod 
opieką komitetu 102. Obecnie, z uwa 
gi na wyjątkowe (gnębienie żywiołu 
Saskiego w Niemczech, urządzenie 

onij jest koniecznością i p. staro­
ścina jest przekonana, iż mimo klry- 
zysu i ogólnego zubożenia, społeczeń­
stwo Zagłębia nie odmówi pomocy 
na tak szlachetny i mający doniosłe 
znaczenie cel1.

Zkolei o akcji kolonij letnich mó­
wił delegat okręgu Z. O. K. Z., dyr. 
Mazur, który przedstawił dotychcza­
sową organizację kolonij fetnich, 
poczem, przytoczywszy liczne fakty 
i dowody niebywałych prześladowań 
Polaków w Niemczech, wykazał, iż w 
obecnych warunkach jest naszym 
obowiązkiem zaopiekować się dziatwą 
polską z Niemiec i środki finansowe 
muszą się na to znaleźć. Na zakoń­
czenie referent dodał, iż w roku bie­
żącym -projektowane jest przyjęcie 
na kolónje 60 chłopców i 40 dziew­
cząt, er ..rzem będą -to dzięci polskie 
z Berlina oraz sęnbów łużyckich.

Serava o rzadcy wi Kifloaa 
HBMHB w Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Dnia 22 września 1950 r. we wsi Minoga, 
powiatu Olkuskiego, pomiędzy godz. 21 a 22 
postrzelony został rządca majątku Minoga. 
Kazimierz Steeiecki, który w tymezasie znaj 
dowal się w swej kanoeiarji, siedział przy 
stole i sł-uchał rad ja. Sprawca podszedł pod 
okno, uchylił spuszczoną roletę i dał w kie­
runku Stecieckiego dwa strzały, ram i ar rząd­
cę jedną z kuł w lewy bok. Skutkiem 
rany Steeiecki zmarł następnego diniia.

Tajemnicze okoliczności, w jakich popeł­
nione zostało zabójstwo, postawiły cały po­
sterunek na tnogi. Wszczęte dochodzenie, a 
następnie śledztwo skierowało się na osobę 
byłego administratora majątku Miinoga, Zbi­
gniewa Godlewskiego. W kilka miesięcy po­
tem odbyła się przeciw nięmiu w Sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu rozprawa, która skoń­
czyła się wyrokiem uniewinniającym Go­
dlewskiego, z powodu braku dowodów wi­
ny. Mianowicie krytycznego dnia, Godlew­
ski usłyszawszy strzały, wystrzelił kilka ra­
zy na postrach. To właśnie przyczyniło się 
do tego, że podejrzenie padło na Godlew­
skiego. Teraz policja stanęła przed trudną 
do rozwiązania zagadką. Kito zatem strzelał 
do rządcy?

Zdawało się, że śledztwo utknie na mar­
twym punkcie, gdyoto drobny napozór wy­
padek, skierował znów śledztwo na właści­
wą drogę. W październiku tegoż 1930 r. a- 
resztowany został niejaki Antoni Bernaś, 
podejrzany o podjalenie stodoły w majątku 
Minoga, i od tego czasu śledztwo s prawie 
zabójstwu rządcy skierowane zsoatło prze­
ciwko Bernasiowi do czego w niemałym 
stopniu przyczynił się wójt gminy Gajkow­
ski i Franciszek Wojtasik, rzucając podej­
rzenie na osobę Bemasia.

I znów odbyła się w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu przeciw, jdeuuu rozawawa. którego

Sprawa tyitiułul własności szpitala 
-będzińskiego jest przesądzona i obec­
nie mo-że być mowa tyilko o przeję­
ciu mająitlkn, a nie o jakimś podziale. 
Że Sejmik nie chce stracić talk war­
tościowego budynlkru, jest rzeczą zro 
zumiała, trudno jednak wymagać, 
aby miasto miało z tego tytułu po­
nieść straty, lub z niewiadomej przy 
czyny dzielić się swym majątkiem.

■Przy omawianiu wytycznych ak­
cji, postanowiono utrzymać przy 
Związku powiatowym O. K. Z. sek­
cję kolonij letnich, która zajmie sic 
wykonaniem zamierzenia. Do ppezy- 
djiuim sekcji wybrani zostali pp.-. 
prezes dyr. Sągajłło, wiceprezesi: 
dyr. Gadomski, dr. A. Piwowar i dyr. 
Litterer, sekretarzem został p. L. Kal- 
kowslki, a patronat ogólny objęła pre 
zeska Związku powiatowego p. sta­
rościna Boxowa.

Zbiórką potrzebnych na zorganizo­
wanie kolonij środków finansowych 
zajmie 6ię wspomniana sekcja, oraz 
wszystkie na nasżym terenie oddzia­
ły Z.O.K.Z., w Sosnowcu zaś, z uwa­
gi na to, iż miejscowy oddaiał Z. O. 
K.Z. nie rozpoczął jeszcze działalno­
ści, akcję zbierania funduszy na ko­
lonje letnie powierzano Związkowi 
■powstańców śląskich.

Prócz wszelkiego rodzaju imprez 
dochodowych, rozesłane zostaną do 
przedsiębiorstw i firm listy ofiar, po­
zatem na terenie całego powiatu od­
będzie się w dniu 11 czerwicą rJb. 
Zbiórka uliczna, prócz Będzina, gdzie 
skutkiem zajęcia już tego dnia .przez 
inną organizację, zbiórka odbędzie 
się dnia 18 czerwca rłb. Tak w ogól­
nych zarysach przedstawia się podję­
ta przez powiatowy Z. O. K. Z. spra­
wa kolonij letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec.

Zdaje się, iż społeczeństwo Zagłę­
bia dostatecznie jest poinformowane 
i zdaje sobie spawę ze znaczenia te­
go rodzaju akcji, to też nie ulega 
wątpliwości, iż godnie odpowie na 
falę prześladowań krzyżackich i nie 
poskąpi ofiar na ten cel.

Dodać należy, iż na urządzenie ko­
lonij potrzeba około 10 tysięcy zł, i 
kwota ta, mimo trudnych obecnie 
warunków będzie zebrana.

jak uprzednio Godtewsikego, którego z bra­
ku dowodów winy uwolniono.

Bernaś, który siedział rok w więzieniu 
niewinnie, poprzysiągł zemstę. Podejrzenie 
jego padło już dawno na mieszkańca wd 
Minoga, Franciszka Łącznego. Począł więc 
na własną rękę czynić poszukiwania i zbie­
rać dowody winy Łącznego. Kiedy znalazł 
się w posiadaniu materjalu obciążającego 
Łącznego, w grudniu 51 roku złożył zamel­
dowanie w komendzie pow. p. p. w Olku­
szu, oska-rżając o zabójstwo rządcy, Łączne­
go, który z namowy Stanisława Kaziroda 
dla wyrobienia posadiy Stanisławowi- Kar­
łowskiemu zabił rządcę Słec.ieckiego z re­
wolweru pożyczonego od niejakiego Józefa 
Marokańskiego. Na skutek tego zameldowa­
nia zaczęto ponownie zbierać dowody, zna­
leziono rewolwer, z którego strzelano i 
wreszcie po zeznaniu Marokańskiego, że istot 
nie na kitka djni przed zabójstwem pożyczył 
rewolweru Łącznemu, Łącznego aresztowano.

U sędziego śledczego Bernaś zeznał, że 
kiedy wszczęte j-uż było śledztwo przeciwko 
Łącznemu, ten dowiedziawszy się, że Bernaś 
zbiera przeciwko niemu dowody udał się do 
niego i zagroził mu śmiercią, o ile nie cofnie 
swych zeznań.

Rzeczywiście w miesiąc po tej rozmowie, 
kiedy Bernaś przechodził przez podwórze 
w swej zagrodzie, Łączny ukryty za sto­
dołą, dał do niego dwa strzały z dubeltówki, 
(raniąc go lekko. Na śledztwie jak i na roz­
prawie, jaka się odbyła wczoraj w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu, oskarżony Łączny 
do winy się nie przyznał, powiedział tyl­
ko, że na kilka dni rzed tragicznym dniem 
pożyczył od Marokańskiego rewolWemi i, że 
chciał go sprzedać.

Na rozprawę powołano zgórą 40 świad­
ków, między innymi: właściciela majątku

Minoga — Józefa Skarbek - Borowskiego, 
żonę tragicznie zmarłego, Helenę Sfecieeiką, 
córkę jej Marję Jążwińfką, męża jej Broni­
sława Jażwińskiago, byłego administratora 
■majątku Zbigniewa Godlewskiego i t. d. 
Rozprawa trwała cały dzień i obfitowała w 
wiele ciekawych momentów. Najbardziej 
obciążające zeznanie złożył Amitoni Bernaś, 
dalej Antonina Baranik, która krytycznego 
dnia na 15 20 minut przed zabójstwem bę­
dąc w dworskiej .pralni widziała kolo bra­
my wjazdowej jakiegoś mężczyznę. Opis 
zgadzał się w zupełności z postacią i ubiorem 
oskarżanego, poczem zeznawali inni, nie 
wnosząc do sprawy nic nowego.

Ze względu na dużą ilość świadków i prze 
ciągające się zeznania, wyrok w tej sprawie 
zapadnie prawdopodobnie dopiero dziś.

Dodać należy, że tenże osk. Łączny bę­
dzie miał drugą sprawę, a mianowicie o usi­
łowanie zabójstwa Antoniego Bernata.

Za podpis —
DWIE MORGI GRUNTU.

Sprawa budowy rzeźini miejskiej w 
Czeladzi weszła w nową >b. cielkawą fa­
zę, kiedy bowiem (wszelkie 'kombinacje 
komisaTyczmiego Magistratu, celem bez­
płatnego otrzymania placu od rotliników 
zawiodły, kom. Ptiiwowar użyt jeszcze je­
dnego argumentu.

Oświadczył on zarządowi Związku rol­
ników tabel owych, że potwierdzi z urzę­
du protokół z ostatniego walnego zebra­
nia .rolników, zawierający pełnomocnic­
twa dla zairządu, jednak za cenę ofiaro­
wania Magistratowi terenu pod rzeźnię.

A więc podpis Bwój p. komisarz chce 
sprzedać na wagę złota.

Rolnicy odrzucili nieuzasadnione żą­
dania p. 'komiiisarza, postanawiając w tej 
sprawie odnieść się do p. starosty.

O Sport.|
Wyścigi motocyklowe

NA TORZE WUNJI.“
Jak wynika z napływających w dal­

szym ciągu zgłoszeń zawodników na to­
rowe wyścigi motocyklowe, Sosnowiec 
gościć ibędzie w nadchodzącą niedzielę 
elitę motocyklistów polskich.

Oprócz zapowiedzianego przez nas 
wczoraj indżiału znakomitych jeźdców
L. Barona i Cz. Gębali zanotować należy i 
zgłoszenie się do wyścigów Edwarda 
Langera z W. K. S. ,,Legja“, Warszawa. 
Zawodmik ten, który podczas ostatnich 
wyścigów na iorze „Unji** swoją brawu­
rową jazdą zyskał sobie ogólną sympatję 
publiczności, będzie startował w kate- 
gorji maszyn 350 cm. razem z Baronem 
(Bielsko).

Z pośród (iminych zgłoszeń zawodników 
wymienić należy zgłoszenia z Bydgosz­
czy, Lodzi Rybnika i i. d. Oczekiwane 
są pozatem zgłoszenia z poznańskiej „U- 
nji“.

Podana wyżej olbsadh. wyścigów świa­
dczy o tem, iż stad jon SUS. „Unja w nad­
chodzącą niedzielę ibędzie widownią za­
ciętej wałki między najlepszymi moto­
cyklistami poldkimi.

MAKABI — UNJA.
W związku z wyścigami Duoitocyklioweam 

na torze „Umiji“ w rtniu 14 hm. zawody po-, 
wyższych drużyn o (mistrzostwo tkl. „A“! 
Kieł. ZOPN. przeożome zostały ma sotedę 
dnia 13 hm. i odbędą się ma stadijonie STS. 
„Uinja“ o godz. 16.30. Pirżedimecz rezerw ro­
zegrany będzie o godk. 14.30.

GWIAZDA - SATURN.
W niedzielę dnia t4 l?im. o godz. 10 raąa 

ma boisku Sfilvay w GrorBźou odbędzie się 
imecz o mistrz, ikl. B. między K. S. Saturn z 
Wojtkowie Komornych i S. R. W. F. Gwiaz­
dą będzińską.

TOW. SPORTOWE DĄBROWA 
zawiadamia, że treningi sekcji ICklkcatlctyicz 
nęj będą się odbywać stale dwa razy w ty­
godniu w środy i piątki od godziny 17-ej. 
Wszyscy zgłoszeni zawodnicy mniszą przy­
być pumlktóaillnie już jutro ma tuładljon miej­
ski w Dąbrowie. Kierownictwo sekcji będzie 
prowadził ip. L. Stankiewicz wispóllnie z p.
M. Suwają. Dalsze zgłoszenia zawodników 
i zawodniczek przyjmowane są w tym sa­
mym czasie na boisku.

UROCZYSTOŚCI MOTOCYKLISTÓW 
KRAKOWSKICH W OJCOWIE.

W ubiegłą niedzielę nastąpiło otwarcie se­
zonu motocyklowego krakowskiego klubu 
motocyklistów w Ojcowie. W ■uroczystości 
tej wzięło udział około 150 osób na prze­
szło 50 maszynach. Na intencję motocykli­
stów w miejscowej kapliczce kis. kanonik 
Daaraelewicz, proboszcz pobliskich Smardze­
wic, odprawił niszę św„ poczem poświęcił 
maszyny. Motocykliści ndąli się ma obiad 
do żarniku w Pieskowej Skale, sikąd wieczo­
rem dopiero 'nastąpi! odjazd do Kratkową.



„KURJER ZACHODNI" ozwarłefc H maja '1^33 rofen. Nr. 159.

OLKUSZA krowę j i 219.900 kg. węgla. Komisja re­
wizyjna wyraziła uznamie przewodni­
czącemu sekcji dożywiania dziad wy p. 
A. Góreckiemu i gospodarzowi kuchni 
p. W. Pilarskiemu.
X SKAZANIE KOMUNISTY. Onegdaj 
Sąd okręgowy w Król .-Hucie rozpat ry-

Tydzień LOPP. 1
W OLKUSZU I W POWIECIE. ,

Na onegdajszem zełnraniu powiatowe­
go (komitetu LOPP. pod przewodnictwem 
p. Trznadla, został ostatecznie ustalony 
program tygodnia w czasie od 14 do 21 
bm., który przewiduje: W Olkuszu wie­
czorem 13 bm. capstrzyk po ulicach mia­
sta, w dniu 14 bm. nabożeństwo w ko­
ściele o godz. 9 rano, zbiórka wszystkich 
organizacyj o godz. 10 obok sdkoły po­
wszechnej nr. 1, pochód na rynek, prze­
mówienie (prof. Ryś), defilada przed lo­
kalem pow. komitetu przy uil. Mickiewi­
cza, pochód ulicami i rozwiązanie po­
chodu obok st. kolejowej. Po sumie 
próbny alarm napadu, pokaz pracy dru­
żyn odkażających na rynku i przemó­
wienie. W. diniu 18 Ibm. wieczorem w salli 
kina „Otrzeł*‘ przedstawienie pod reżyse- 
rją p. Kurzejowej pt. „Roztwór Pytla".

W dniu 19 bm. dzień LOPiP. dla szkól 
(poranek w sali kina „Orzeł11 i odegranie 
komedji przez uczenie© gimnazjum żeń­
skiego, deklamacje i odczyt, ilustrowany 
przezroczami). W diniu 21 bm. o ile dopi- 
sze pogoda, zabawa ludowa w parku pod 
Czarną Górą. W tym dniu (o ile dopi- 
sze pogodla) przyleci eskadra samolotów 
wojskowych z Krakowa, kitóra rozrzuci 
ulotki propagandowe.

W Wolbromiu odbędzie 6ię w dniu 
#1 bm. pochód, przemówienie na rynku I 
i pokaz gazowy. Wieczorem odczyt z 
przezroczami i akademja.

We wszystkich miejscowościach po- < 
wiatu, gdzie są koła LOPP., odbędą się 
pochody z przemówieniami, oraz imipre- I 
zy, urządzone przez miejscowe społe- I 
czeństwo.

W dniu 14 bm. urządzone zostaną kwe- 
«ty uliczne w większych ośrodkach po­
wiatu na LOPP.
X O DOJAZD DO STACJI BUKOW­
NO. Ponieważ stacja Bukowno nabiera ' 
coraz większego znaczenia ze względu j 
na mającą tam powstać kolonję, czy o- 
tiedle urzędniczo - robotnicze, oraz bu- : 
flowę nowej linji kolejowej do Szczako­
wej i Jaworzna, należałoby zwrócić u- 
wagę na rzecz bardzo ważną, mianowi­
cie na dogodny i bezpieczny dostęp do 
stacji. Należy bowiem zaznaczyć, że do­
tychczas, pomimo dlość ożywionego ru­
chu na tej stacji w porze letniej, stacja 
nie ma bezpośredniego dojazdu, ani 
przejścia. Wszyscy pasażerowie muszą 
przechodzić najpierw przez rampę pry­
watną, a następnie przez to kolejowy, 
co połączone jest z niebezpieczeństwem 
życia. Jak się dowiadujemy, przed ro­
kiem dyrekcja kolei radomskiej zwra- 

zcaTa się do wydziału powiatowego w Ol­
kuszu o partycypowanie w kosztach bu­
dowy dojazdu do tej stacji. Wydział 
przychylnie sprawę potraktował, obie­
cując pomoc w formie dostarczenia wa­
łu z obsługą itd. Plany budowy dojazdu 
(około 700 mfr.) są w posiadaniu dyre­
kcji, lecz pomimo to wszystko sprawa 
ciągle czeka na realizację.
|X 24 KOŁO LOPP. w Imibramowicach 
gm. Jangrot powstało przy straży pożar­
nej nowe koło LOPP. Do zarządu weszli 
|pp.: Boi. Makowski — prezes, Józef Fur- 
gał — sekretarz, Jan Piaskowski — skarlb 
mik, Boli. Markiewicz i Ludwik Furigał 
t— członkowie. Komisją rewizyjna pp.: 
Anit. Zwoliński, St. Orczyk i Ant. Ma­
kowski. Jest to 24 koło LOPP. w po­
wiecie.
jX POMOC BEZROBOTNYM W O- 
GRODZIEŃCU. Miejscowy komitet fun­
duszu pomocy bezrobotnym w tych 
dhiach na ogólnem zebraniu przedstawił 
działalność swej pracy za okres roczny. 
Jak wynika ze sprawozdania, przecięt­
na ilość rodzin korzystających z zasiłku 
wynosiła 590 (około 2500 osób). Z kuchni 
dożywiania dzieci najbiedniejszych bez­
robotnych korzystało przeciętnie 260 
dzieci. Dochody gotówkowe komitetu 
wynosiły zł. 794.10, otrzymano z pow. 
komitetu zł. 5.100, pozostało z poprzed­
niego okresu zł. 79.45, razem zł. 5.975.53. 
Wydatki wynosiły: zł. 5.916.25, z czego 
na zakup produktów dla kuchni 2.655.92 
zł., na opłacenie przewozu prod. koleją 
zł. 2.312.76, na gwiadizkę dla dzieci zł. 
294.11, oraz resztę na lokalne wydatki, 
urządzenie świetlicy -rtp. W okresie spra­
wozdawczym wydano: 80.647 kg. ziem­
niaków, 42.432 kg. mąki żytniej, 200 kg. 
ry&Ł, 1-400 kuŁ mieszanki kawwwn-cu-,

Związek Izb przem.-handlowych R. P. prze 
słał ministerstiwn przemyski i haimdlu opin­
ję swą o projekcie rozporządzenia Rady mi­
nistrów o dtostaiwach i robotach dila skarbu 
państwa, samorządu i insityitucyj prawa pu­
blicznego. Związek Izb, witając z zadowole­
niem uregulowanie tak ważniej dila życia 
gospodarczego dziedziny, podkreśla, iż cało­
kształt zagadnienia bęcSzie mógł być uważa­
my za uporządkowany po wydaniu analo­
gicznych przepisów o dostawach i robotach 
na rzecz monopoli i tych przedsiębiorstw

OBNIŻENIE OPŁAT ZA ŚWIADECTWA I 
ZDROWOTNOŚCI ZHEMMAKÓW. Minister­
stwo rolnictwa i reform rolnych wydało za- n 
rządzenie w sprawie obniżenia opłat za s 
świadectwa zdrowotności ziemniaków, wy- < 
dawane przez izby rolnicze i stacje ochro- , 
ny roślin. Oplata za świadectwo zdrowia i • 
pochodzenia ziemniaków ma wynosić obec- • 
nie 1 zł., diuibłikat 0.50, za zamknięcie ptom- < 
bą wagonu 0,50, za zamknięcie plombą jed- ! 
nostiki opakowania 0.10 od plomlby przy 20 I 
jednostkach i 0.05 przy większej ich ilości. 
Z innych opłat — zwrot kosztu przejazdu I 
IH-ej klasy, ja.k również zwrot kosztów 
przejazdów autobusami i furmankami, oraz 
dljety po 12 zł. dziennie. Żadnych innych o- 
płat ,pobierać nie należy.

WYWÓZ KOMPENSACYJNY. Ministerstwo 
przemysłu i handlu specjalnem zarządzeniem 
uznało za .kompensacyjny wywóz deszcznilek 
i tafli posadzkowych z drzewa, oraz wywóz 
tyillko do krajów pozaeuropejskich drewna 
tartego przynajmniej z dwóch stron, heblo­
wanego, fugowanego, szpunitowanego, row­
kowanego, dlótewanego, wcinanego, falco- 
wanego i świdrowanego pod warunkiem wy­
wozu przez party polskiego obszaru celne­
go. Zaświadczenia o wywozie kompensacyj­
nym wydaje izba przemysłowo - handlowa 
w Gdyni.

KONTYNGENTY PRZYWOZOWE WE 
FRANCJI. Dokonano podziału kontyngentów 
przywozowych we Erairocji na H-gi kwartał 
1933 r., przyczem na Polskę przypadlo 600 
koni, 1.500 Baranów, świń dila Saary 1200 
kwintali, mięsa baraniego 1.170 iknvinitali. 
jęczmienia 50200 kwintali, olcjiu 56 kw. i 
konfekcji damskiej 1.975 kg.

NADZiÓR WETERYNARYJNY NAD TRZO 
DĄ IMPORTOWĄ WE WŁOSZECH. Według 
rozporządzenia władz, trzoda chlewna im­
portowana do Włoch ma podlegać n.a gra­
nicy stemplowaniu przez lekarzy wetery­
naryjnych, pozatem mięso _ będzie badane 
przeż lekarzy weterynaryjnych, pozatem 
mięso będzie badane przez lekarzy po do- 

1 konanyim uboju.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dnia 10 maja.
Dewizy: Belgja 124.55. Holandja 559.00.

• Londyn 50.14—30.15. Nowy Jork 7.60. Paryż
t 35.1>1. Praga 26.52. Szwajcarja 171225. Wlo- 
> ohy 47.10. ... ,

Obroty mniej, niż średnie, tendencja me- 
' jednolita, słabsza dla dewiz na Londyn i 
■ Nowy Jork. Banknoty dolarowe w ,d>ro- 
, tach pozagiełdowych 7.47—7.48. Rubel słoty 

4.92. Dolar złoty 9.33%. W obrotac) pry­
watnych: rubel srebrny 1.50, 100 ko/Aajek 
bilonu srebrnego 0.67. Gram czystegl zlo-

• ta 5.9244. eDwiza na Berlin w obrotadH mię 
- dzybankawxcłi 20950. Marki nieo^skiel

wał sprawę przeciwko Nuchyimowi Wol­
fowi z Wolbromia, ©skarżonemu o agita­
cję komunistyczną, prowadzoną na te­
renie wojew'. Śląskiego. W. wyniku roz­
prawy sąd skazał Wolfa na 2 łata wię­
zienia i u-tratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat 5.

WIOSENNA REWJA
DROBNYCH OGŁOSZEŃ K. Z.

Dostawy i roboty publiczne.

Kronika gospodarcza.

Dział drobnych ogłoiień .Kurjera Zachodniego” stał się w okrasie kryaysa gospodar­
czego Jedynym poważnym na terenie Zagłębia Dąbr. pośrednikiem reklamo­
wym i handlowym — dzięki popularności naszego pisma w kołach kupującej publiczno­
ści i przystępnym opłatom za ogłoszenia.

Jak łatwo można obliazyć, przez łamy „Kurjera Zachodniego" przewija się obecnie 
1200 — 1500 drobnych ogłoszeń miesięcznie, a przeważa ich liczba to ogłoszenia 
handlowe.

Chcąc dać wyraz najsympatyczniejszemu stosunkowi naszego wydawnictwa do naj­
szerszych kół ogłaszających się w „Kurjerze Zachodnim”, zapowiadamy na niedzielę dnia 
14 maja b. r*

wielką rewję wiosenną 
drobnych ogłoszeń „Knrjera Zachodniego" 
połączoną z premjami książkowemi

A oto warunki udziale w tej rewjil Kto w ciągu następnego tygodnia, najpóźniej 
jednak w piątek dnia 12 bm. godz. 7 wieczór zamówi osobiście lub przez osoby 
zaufane w administracji K. Z. w Sosnowcu lub w filjaeh w Będzinie i w Dąbrowie jedno 
lub kilka drobnych ogłoszeń do niedzielnego numeru „Kurjera Zachodniego” 
(14 b. m.) za opłatą nie mniejszą niż 1 (jeden) złoty, ten przy wpłacie otrzyma 
BEZPŁATNIE premję książkową, a mianowicie: Jack London: „Szkarłatna dżuma” lub 
Jack London: „Czerwony bóg”.

W wielkiej rewji wiosennej drobnych ogłoszeń „Kurjera Zachodniego” MOGĄ WZIĄĆ 
UDZIAŁ WSZYSCY, a więc nietylko Prenemeratorzy K.Z.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego".

2I2LG0SP0DARCZE

państwowych, które są wydzielone z ogól­
niej administracji państwowej. Ponadto pod­
kreślono, iż. ipomimo wyraźnej tendencji, aby 
postanowienia projektu dotyczyły również 
przedsiębiorstw komunalnych, oraz iustytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych, odpowiednie 
artykuły rozporządzenia imogą powodbwać 
wątpliwość co do podmiotów ich działania. 
Zdaniem Związku Izb wymienianie instytu­
cje winny bezwzględnie podpadać pódl prze­
pisy rozporządzenia.

(banknoty) w obrotach prywatnych 206.500.
Papiery procentowe: 5 proc. poż. budlawila 

ma 37.75; 7 proc. po.ż. stabilizacyjna 4925— 
49.50—48.75 (w proc.); 4 proc. poż. inweis.iy- 
cyjina 100.50—101.00; 4 proc, państw, poż.
premjowa dolarowa 48.25—48.00; 6 proc, kon 
wersyjna 44.00—44.50 ; 6 proc. poż. dolarowa 
4925—49.00. odcinki po 500 doi. 49.75, drobne 
odcinki 50.25—49.75 (w proc.); 10 proc. poż. 
kolejowa 101.50 (w proc.); 6 proc. poż. ko­
lejowa kaniwersyj.na 57.25.

Akcje: Bank Polski 71.50: Warsa. Tow. 
fabryki cukru 16.00; Lilpop 10.00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto I standard 700 g-l od 20.00 d© 20.50. 

Żyto II standard 687 g-1 bez obrotów. Psze­
nica czerwona jara szklista 775 g-;l 59.50— 
40.50. Pszenica jednolita 742 g-1 58.50—59.50. 
Pszenica zbierana 751 g-1 57.50—38.50. Owies 
jednolity- 468 g-1 15.00—15.50. Owies zbiera­
ny 458 g-1 14.00—14.50. Jęczmienna kaszę 
15.00—15.50. Jęczmień browarny o wadze 
689 g-1 15.50—16.00. Mąka pszenna giait. pier­
wszy 45% „Luksusowa" 60.00—65.00. Mąka 
pszenna gat. pierwszy 65°/o 55.00—60.00. Mą­
ka pszenna gat. drugi 20% po „Luksusowej" 
50.00—55.00. Mąka pszenna gat. trzeci „Po­
ślednia" 25.00—35.00. Mąka żytnia pyitl. I gat. 
65—55% 53.00—55.00. Mąka żytnia sitlk. II 
gat. po 55% 25.00—27.00. Mąka żytnia razówa 
95% 25.00—27.00.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK li MAJA 1933 ROKU.

11.57 Sygnał czasu z Obserwatorium — 
12.10 Intermezzo muzyczne — 12.55 Koncert 
szkolmy z Fillharmotnji Warszawskiej — 15.25 
Intermezzo muzyczne — 15.35 „Kuilltura po­
koju" — wygł. p. Wanda Pomian - Pamia- 
nowska — 15.50 Intermezzo muzyczne —
16.00 Hejnał i pieśni majowe z Wieży Mar- 
jadkiej w Krakowie — 16.25 Kurs średni ję­
zyka francuskiego — 16.40' Odczyt pjt. „Sza­
ta roślinna a człowiek" — wygł. dir. Janua­
ry Kołodziejczyk — 17.00 Koncert kameral­
ny _ Wyik.: prof, prof. Władysława Maitkie- 
wlczówma (fort.) Tadeusz Krotochiwila 
(skrzypce) Józef Drohomirecki (wiolomczela)
— 16.00 Muzyka leklka — 19.00 Mieczysław 
Mikuła. FeTjeton sportowy — 19.15 Rozmai­
tości — 19.25 Komunikaty harcerskie — 19.30 
Kwadrans literacki — fragment z powieści 
Ireny Krzywickiej p. t.: „Pierwsza krew" — 
20.00 Koncert wieczorny — 21.50 Słuchowis­
ko Gustawa Morcinka p. t.: „Burmistirzamlka 
Gryzdlida'1 (transmisja na wszystkie stacje)
— 23.00 Mtizyka taneczna.

O KOMORNIKU, 
któremu się los wymknął z ręki. 
Komornik mieszkanie oporządzi! na czysto. 
Pozostało tylko to. na czem się śpi i przy 
czem się je. Pozatem wszystko zabrali. Pa­
ni płakała, dzieci chlipały po kątach, pan 
chodził chmurny. Naosiaitlku wynoszono 
staroświeckie biurko. Był to sprzęt staro­
dawny, pełen szuflad, zakamarków i skrytek 
Pan jeszcze raz przeszukał szuflady. W jed­
nej z nich znalazł starannie złożony los lo­
terji Państwowej. Bojąc się drapieżności ko- 
imomika, wziął papier do ręki, niby to go 
przeglądnął i zmiąwszy rzucił w kąt. Wresz­
cie i biurko wynieśli. Pani ciągle płakała, 
dzieci też. Pan chmurny podniósł zmięty 
papier, starannie go wyprostował i włożył do 
portfelu. A potem wyszedł na miasto.
Wrócił dopiero późno po południu. Wcale 
ma chmurnego nie wygilądal. owszem-wescB 
był i jakiś tajemniczy. Słuchaj Cesiu, ode­
zwa] się do żony, ja w ostatniej chwili w 
biurku znalazłem fos Loterji Państwowej. 
Nie przypominam sobie, ażebym losy ‘kupo­
wał więc nie wiem, skąd on się tam wziął...? 
Pan mówił to w formie łagodnego wyrzutu. 
Pani to zrozumiała. Zaczęła się usprawiedli­
wiać, że ona sobie doskonale zdaje sprawę, 
że wydanie 40 złotych, to wcale jak na nich 
duży grosz, że jednak ją namówili, że wresz­
cie .kupiła cały los i '-ohowala go do biurka 
i że potem zupełnie zapomniała. Czy źle 
zrobiłam Henryku?
Pan Henryk nic nie odpowiadał, uśmiechnął 
się tylko pod’ wąsem, chodził ]x> pustym po­
koju i ciągłe wygilądal przez okno. Po chwi­
li jacyś ludzie zaczęli się dobijać do miesz­
kania.’ Pan sam poszedł otworzyć. Ludzie ci 
zaczęli znosić meble, śliczne nowiutkie me­
belki, sypialnię i salonik i także pakoik 
stołowy.
Pani była zdumiona, dzieci cieszyły się 
wrzaskliwie, nawet sama służąca radowała 
się, gdy zobaczyła graty, wchodzące w jej 
zakres działania.
Pan wziął Panią na stronę i szeptem jej o- 
znajmił, że na ich los padła wygrana 100.000 
złotych. Meble już kupił, ona sobie kupi co 
chce, dzieciska się poubiera, wszystkie dziu 
,ry w budżecie się załata i zostanie jeszcze 
cała moc pieniędzy. Pytałaś się pinie — koń­
czył pan — czy źle postąpiłaś, wydając aż 
całe 40 złotych na los. A ja ci na odpowiem, 
że nigdy źle nie postępuje ten, kto kupi los 
Loterji Państwowej.
Zresztą najlepszy masz dowód na nas.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Bezrobotni

PRZED STAROSTWEM.
Wczoraj w godzinach rannych zebra­

ło się przed starostwem około 450 bez­
robotnych, którzy wybrali z pośród sie­
bie delegację w składzie pięciu męż­
czyzn i dwóch kólbiet i wysłali ją do p. 
starosty Konopackiego.

W zastępstwie starosty delegację bez­
robotnych przyjął p. Malanowicz. Dele­
gacja przedstawiła rozpaczliwy stan mas 
bezrobotnych i domagała się pracy oraz 
zasiłków żywnościowych dla bezrobot­
nych.

P. Malanowicz zakomunikował dele­
gacji, że w inajbliższych dniach 500 bez­
robotnych zostanie wysłanych do pracy 
przy obwałowaniu Wisły, dzisiaj zaś 40 
kobiet znajdzie pracę przy robotach pu­
blicznych.

Co do zasiłków żywnościowych p. Ma­
lanowicz oświadczył, że wchodzi to w 
zakres kcmpetencyj Magistratu, przy­
rzekając jednocześnie, że starostwo żaj* 
mie się tą sprawą, aby w miarę możno­
ści została załatwiona.

Oświadczenie p. Malanowicza delega­
cja zakomunikowała bezrobotnym, wzy­
wając ich jednocześnie do rozejścia 6ię- 
Po wysłuchaniu relacji delegatów bez­
robotni spokojnie roześli się.

W pobliżu starostwa patrolowała po­
licja konna i piesza.
X DOCHODZENIA POLICYJNE. W 
związku z rozlepianiem ulotek, nawołu­
jących do kupowania w sklepach kato­
lickich w ostatnich czasach, policja prze 
prowadziła dohod zenie, prześltichując 
w powiatowej komendzie p. pp. Marec­
kiego Leona, Dudę Stanisława, Raczyń­
skiego Maksymilljana i Świderskiego 
Teofila. Dochodzenia nie dały żadnych 

. pozytywnych rezultatów.
X BACZNOŚĆ REZERWIŚCI! W eobo- 

. ;tę dinia 13 bm. o godz. 18 na placu budo* 
• wy Domu rezerwisty przy ul. Sienkie- 
1 wieża odbędzie się zbiórka wszystkią1 
1 członków z okazji rozpoczęcia Tygodnia

LOPP. z następującym porządkiem: 
) czyt prezesa Badowskiego pt. „Silne lot' 
i ntobwo — to silna Polska", ćwiczenia 

mackach gazowych, a następnie P’5'L 
! gramofonowe z przemówieniami śp. KP • 
) Żwinki i inż. Wigury. Obecność wszyst­

kich obowiązkową.
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PRZECIWNIEMIECKIE 
MANIFESTACJE MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ.
Onegdaj o godz. 12 w połudlmie w -wielkiej 

sali Domu katolickiego w Krakowie odbyła 
się olbrzymia manifestacja młodzieży aka­
demickiej wszystkich odcieni politycznych, 
mającą na celu zaprotestowanie przeciwko 
wrogim zamiarom sąsiada zachodniego i na­
piętnowanie gwałtów, jakich dopuszczały 
się bandy hitlerowskie na spokojnej ludno­
ści .polskiej w Niemczech. Manifestacje te 
organizował związek młodzieży akademic­
kiej górnośląskiej „Silesia*. Przemawiało 
szereg mówców, którzy wskazywali na swo­
body obywatelskie Niemców w Polsce w 
przeciwstawieniu do gwałtów niemieckileh, 
popełnianych na ludności polskiej w Niem­
czech. Na zakończenie manifestacji uchwa­
lono rezolucję, domagającą się m. im. ode­
braniu debitiu wszystkim gazetom niemiec­
kim. przychodzącym z Niemiec i pocrągnię- 
ca do surowej odpowiedzialności wydawców 
i redaktorów pism niemieckich w Polsce za 
wszelkie przejawy szkalowania Państwa Pol­
skiego i drażnienia uczuć społeczeństwa pol­
skiego. Zebrani wzywają całe społeczeństwo 
Eolskie do bojkotowania towarów niemiee- 

ich, pozatem -wzywają wszystkie radjosta- 
cje polskie,, aby w odpowiedzi na propagan­
dę radja niemieckiego, będącą w wjTaźnej 
sjirzeczności z konwencją radjową, reago­
wały odpowiednio, informując jaknajwy- 
tłałniej pod tym względem.

POMNIK 
AKADEMIKA - ŻOŁNIERZA.

Z inicjatywy organizacyj akademickich 
wzniesiony będzie w Warszawie pomnik ku 
czci akademika żołnierza, walczącego o nie­
podległość Polski. Pomnik ten stanąć ma na 
dziedzińcu, uniwersytetu warszawskiego i 
przedstawiać będzie żołnierza legji akade­
mickiej.
15-ROCZNICA OBRONY LWOWA.

Ze Lwowa donoszą, że okazji przypada­
jącej w tym roku 15 rocznicy obrony Lwo­
wa, w mieście tem czynią przygotowania.do 
wielkiej manifestacji narodowej. Na dzień 
22 listopada b. r. projektowany jest zjazd 
delegacyj z całej Polski. We Lwowie spo­
dziewają się przyjazdu około 200 tysięcy o- 
sób. W tym dniu Lwów byłby dekorowany 
Krzyżem Waleczmych. Obecnie — jak wia­
domo — herb Lwowa dekorowany jest or­
derem Virbuti Militari.
ODBIERANIE DZIECI ZE SZKÓŁ 

POLSKICH.
Na Śląsku zdarzają się coraz częściej wy­

padki odbierania dzieci Polaków ze szkól 
polskich i przenoszenia ich do szkół niemiee 
Łic/i. W Wielkich Piekarach zanotowano aż 
150 takich wpadków. Jak nas informują, faik 
ty odbierania dzieci ze szkól polskich zda­
rzają się w rodzinach, których członkowie 
pracują po stronie niemieckiej śląska. Nie­
mieccy pracodawcy wydali odpowiedni „Mz- 
kaz“, grożąc w razie sprzeciwu pozbawie­
niem rodziców pracy. Wykonywanie zarzą­
dzeń pracodawców niemieckich kontrolowa­
ne jest przez umyślnie wysylamych rewizo­
rów. W wielu wypadkach rodzice, którzy nie 
odebrali swych dzieci ze szkół polskich — 
zostali pozbawieni pracy.

AWANTURY „LEGJONU 
MŁODYCH“ W POZNANIU.

W tych dniach sanacyjny „Legjon Mło­
dych* odbywał swój kongres w Poznaniu. 
Onegdaj wieczorem grupa nietrzeźwych 
członków zjawiła 6ię w cukierni „Wieliko- 
polanka* i zażądała od orkiestry odegrania 
marsza „Pierwsza Brygada'1. Gdy kapel­
mistrz odmówił, legjoniści oświadczyli, że 
w chwilę zjawią się w „innym charakterze*'

Pewna Niemka, nazwiskiem Fryda 
Hausw-irt, poślubiła znakomitego hindu­
sa Saranghadara i przez szereg lat żyła 
w haremie. Dzięki temu mogła wniknąć 
głęboko w tajemnicze życie kobiet in­
dyjskich, które na podstawie surowego 
prawa „Purdah“-odcięte są zupełnie od 
świata. Ponieważ ten system haremowy 
w Indjaeh coraz bardziej ustaje, przeto 
wspomnienia owej Niemki, które uka­
zały się niedawno w języku angielskim 
p. t. „Purdah“ są ważnem świadectwem 
życia kobiet indyjskich przez wiele stu­
leci. Między innymi tak opowiada, ona o 
losie dwunasto i trzynastoletnich dzie­
wcząt, pozostających pod władzą znacz­
nie starczych mężczyzn....

„Z początku pierwsze tygodnie i mie­
siące spędzają te prawie dziecięce isto­
ty w mieszkaniu swego męża wśród tę­
sknoty za domem rodzicielskim, bole­
snego uczucia opuszczenia i przerażenia. 
Dziecko - kobieta nie otwiera nigdy ust 
chyba, gdy musi odpowiedzieć na jakieś 
pytanie, a wogóle cała odpowiedź pole­
ga na krótkiem „tak“ lub ,giie“. Dopie­
ro powoli przyzwycza’“ią się te kobiety 
do żywego groDu, w którym zostały zam­

nie jako goście. Gospodarz , wobec tego za­
wiadomił policję. Po pewnym czasie zjawi­
ła się rzeczywiście grupa złażona z 60 lu­
dzi z „Legjonu Młodych**. Zażądali znowu 
odegrania „Pierwszej Brygady**. Gdy zaś ze 
strony siedzących gości padła uwaga, że. dan 
cung nie jest odpowie dniem miejscem do 
wygrywania marszów, napastnicy podnieśli 
wrzask,, atakując gości. Powstało ogólne za­
mieszanie i bójka, ostatecznie publiczność 
wyrzuciła awanturników na Ulicę. Ofiarą 
bestialskiego napadu padł 22-<leitni student 
A. Jerzykowski, który otrzymał trzy głębo­
kie rany cięte w głowę. Nie koniec na tem.

Kobiety w żywym grobie. S 
■■■■■■■ Niemka o systemie haremowym.

Członkowie „Legjonu Młodych*’ wdarli się 
do „Domu Akademickiego** i wśród śpiewu 
„Pierwszej Brygady*1 urządzili awanturę, bi- 
jąc łych studentów, którzy nie wstali na 
rozkaz „wstać*. Ostatecznie mieszkańcy 
„Doinu Akademickiego* wyrzucili „legio­
nistów1- z jadalni, oblewając ich wodą z hy­
drantów. „Legjoniści* zaś obrzucili „Donn 
Akademicki* kamieniami i rozbili parę 
szyb. Popołudniu członkowie „Legjonu Mło- 
dych“ pobili na ulicy studenta St. Strzelczy­
ka, który miał w klapie mieczyki Chrobre­
go. Na pomoc napadniętemu pospieszyli 
przechodnie, wobec czego napastnicy zbiegli.

WYŚCIGI WIELBŁĄDZIE.
Pod piramidami faraonów rozpoczął się sezon wyścigów, ale nie konnych jak u nas 

lecz wielbłądzich. Co kraj to obyczaj.

knięte. Wówczas następuje naigła zmia­
na. Dzieci te, oswojone ze swoim losem, 
stają się wesołe, zaczynają paplać i śpie­
wać, dzień upływa im na rozmaitych 
plotkach, na jedzeniu słodyczy, na pie­
lęgnowaniu ciała, oraz ma strojeniu się. 
Stają 6ię one nawet zazdrosne o wzglę­
dy swego męża i pana, nie dlatego, że­
by już rozumiały, co to je6t miłość, ale 
poprostu z instynktu kobiecego, któiy 
nie dopuszcza, aby inna kobieta została 
wyróżniona....

Ja 6ama — pisze p. HauSwurt — zna­
lazłam się w- haremie, w którym oprócz 
mnie znajdowało się jeszcze 'kilkadzie­
siąt innych kobiet różnego wieku. Widok 
ten wydał mi się tak okropny, że zażą­
dałam od Swego męża, aby natychmiast 
kobiety owe obdarzył wolnością, grożąc 
mu, że go w przeciwnym razie opusz­
czę. Lecz mąż mój zapewnił mnie, że 
kobiety te dla niego zupełnie istnieć 
przestały odkąd mnie poznał, lecz z in­
nej strony, gdyby ten harem rozpędził 
naraziłby się na rozmaite nieprzyjemno­
ści, a przedewszystkiem straciłby szacu­
nek wszystkich swoich przyjaciół i kre­
wnych. którzy uważają, iż znakomity i 

bogaty Hindus musi posiadać odpowie­
dni do swej godności harem...

W czasach ostatnich dzięki nowym 
prądom wolnościowym — zaznacza p. 
Hauswir* — haremy coraz bardziej zni­
kają, choć jest ich w Indjaeh jeszcze 
znaczna ilość....

SCIEKAWE
NIEZWYKŁE SMAKOŁYKI.

Człowiek jest zwierzęciem „wszysfkożer- 
n«n“. Niema takiej rzeczy, którejby nie 
mógł obrócić na pokarmi dla siebie. Bywały 
okoliczności łagodzące, czasy wojny lub 
głodu, kiedy to jadło się z musu myszy i 
•szczury, ale gdy europejczyk rozkoszuje się 
smakołykami chińsikiej kuchni w postaci 
zgniłych jaj, dżdżownic w słodkim sosie, 
żabiej ikry, szarańczy w cieście i tp. specja­
łów — nosi to już charakter obłudy i .sno­
bizmu. Ale najdziwniejsza potrawą ludzką 
jest ziemia. W .'ttarożyiflnosci lekarze zaleca­
li ziemię jako lek na niektóre Choroby ko­
biece. Jeszcze dziś Greczyinki i Turczynki 
używają specjalnego redzaju ziemi, którą 
przywozi się z. Hiśippanji, L z.w. „almiagro”. 
W Macedonji chłopi pieką chleb z białej zie. 
mi. W Sardynji miesza się ten rodzaj ziemi 
z tłustą gliną i piecze z tego cienkie |.'.a.-ki, 
posmarowane Ilu-zezem. W Per.-.ji je się 
ziemię na surowo, wymieszawszy ją dokład­
nie uprzednio z korzeniami.
IZOLATORY DLA PRACUJĄCYCH 

UMYSŁOWO.
Zagraniczne pisma naukowe opisują spe­

cjalnie urządzone izolatory dla ludzi pra« u- 
jącj-c.h umysłowo i potrzebujących ciszy i 
skupienia. Są to kaski korkowe, obciągnięte 
pilsniem i zaopatrzone w ciemne okulary, 
tak oszlifowane, że widać przez nie tylko 2 
linijki druku. W takim beknie można pra­
cować nawet przy turkocie maszyn.

RADJO JAKO ŚRODEK 
PROPAGANDY.

W jakim stopniu radjo odgrywa drzisiaj 
rolę potężnego narzędzia propagandy, wi­
dać z pospiechu, z jakim rząd japoński, na­
tychmiast po okupowaniu Mandżurji i ukon­
stytuowaniu się tam nowego rządu krajo­
wego, przystąpił do budowy stacji nadaw­
czej o sile 100 KW.

RZYMIANIE NIE ZNALI 
POZDROWIENIA PRZEZ 

PODNOSZENIE RĘKI.
Pozdrowienie przez podniesienie reki, 

wprowadzone przez Mussoliniego, a w ślad 
za nim przez Hitlera w Niemczech, i przez 
faszystę Moslcya w Anglji, było, jak twier­
dzą faszyści, zwyczajem Rzymian za cza­
sów Cezara. Tak jednak nie jest, gdyż w 
rzeczywistości gest ten wymyślił niegdyś 
pewien aktor angielski podczas przedsta­
wiania jednego z dramatów Szekspira. Gest 
ten nie ma nic wąpólmego ze zwyczajem 
starożytnych Rzymian, którzy witali się lak 
samo, jak obecnie, podając sobie ręce.
REKRUCI Z MIAST SĄ ZDROWSI 

OD WIEŚNIAKÓW.
Lekarze wojskowi w Czechosłowacji 

stwierdzili i podczas poboru rek rutów, iż re­
kruci pochodzenia miejskiego są pot wzglę­
dem fizycznym i zdrowotnym lepiej przy­
stosowani do wymagań służby w wojsku, 
niż rekruci ze wsi. Lekarze przypisują ten 
fakt lepszemu odżywianiu się w mianach, 
słabszej kicmsumcji alkoholu i żywemu udzia 
lowu w ćwiczeniach sportowych. Natomiast 
mieszkańcy wsi w Czechosłowacji znajdują 
się . w gorszych warunkach muterjalnych, 
sanitarnych i społecznych, co wpływa ujem­
nie na ich stan fizyczny.

mignon g, eberhart.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego
55 ------

Niedawno temu znalazłam w roojem biurku 
pożółkły arkusik, zapisany dziwaczmemi esami flo­
resami, pinzypominaijącemi gryzmoleniic maleńkie­
go dizieicka lub dzikusa. I jak żywo stanął mi w pa­
mięci śnieżny dizień, buzujące ognie, białe szyby 
okien, ogromny, cichy pokoj, blade twarze, ukrad­
kowe spojrzenia i ja sama w białym fartuchu 
z białą kartką ma kolanach, podłożoną zeszytem 
jakiegoś czasopisma. Ja zasłuchana w pytania 
0'Leairy‘ego i udająca, że notuję stenograficzniie 
przebieg śledztwa. Nikt mlie ipódiniiód sprzeciwu, 
tylko Barre spojrzał ma minie ziukosa i zauważył, 
że w tych warunkach O Leatry mógł robić, co mu 
®ę podobało, ale w Banninigtoruie byłoby inaczej. 
Miał nację ale niezupełnie.

Mówił chętnie, odpowiadał wyczerpująco na 
wszelkie pytania, chociaż miałam wrażenie, że wo­
łał mówić o tem, co się działo obecnie, niż o tem, 
co się tu rozegrało przed pięciu laty. Obserwowa- 
kan go z taikiem natężeniem, że parę razy zapom­
niałam o fałszywej stenograf  ji i dopiero ostre spoj­
rzenie O‘Leary‘go przywołało runie, do porządku.

Jul jam Barre potwierdził z miejsca bez żadne­
go lawiiuTO.wania. że Huber Kiuigery nie umarł na

— Zginął od kuli rewolwerowej. Znaleziono 
go w tym samym pokoju, w którym umarł biedny 
Frawley. Nie będę przed panem tego ukrywał, bo 
.przypuszczam, że Matil powiedziała panu 
o wszyisiUkiem? |— Głos jego równy i sympatyczny, 
podniósł się pytająco ma końcu zdania, ale O*Lea- 
iry zignorował tę ciekawość i nie odpowiedział, cze­
go się dowiedział od Maili.

— Niech pan słucha — rzekł O‘Leary łomem 
szczerości, która mu jednała wielu przyjaciół, po­
mimo, że pokrywała często myśli wcale ale to wcale 
nieprzyjazne. — Ban był tutaj w dniu śmieirci Kiiin- 
gery‘ego?'

Jul.jain Barre przymrużył oczy. Miał sympa- 
.tyciznie spojrzenie, lecz poza tolerancji i sofistyki 
maskowała w nim powagę i budziła wątpliwości 
co do jego szczerości.

—: Byłeim — odpowiedział.
— Co pan o tem sądtei?
— Będę z panem szczery, panie 0‘Leary. By­

łem najbliższym przyjacielem ś. p. Hubera i jego 
tragiczna śmierć była dla mmiie strasznym ciosem. 
Ale uważam, że na te rzeczy powinno się rzucić 
zasłonę miibczeinia. Wiem, co mówię. Widzi pan, 
Huber miał w Barringtonie nieposzlakowaną opin­
ię, a śłedtotwo — będę brutalny f— odsłoniłoby wo­
bec opinji publicznej bardzo ciekawe stromy jego 
życia prywatnego. Mało powiediziieć: nieciekawe.

— Ale chyba pan miał choć przez chwilę im­
puls pomszczenia przyjaciela? — zapytał O‘Leary, 
nie odrywając oczu ód zamieci śnieżnej. — Chy­
ba pan pragnął kary dla mordercy?

, i— Nic — odparł cała swoboda Bawe, — Nie. 

dioświiiadiozyłetm takiego imiptd.su. Wołałem osłonić 
dobre imiię mego przyjaciela i uratować jego 
córkę...

— Więc pan uważa jego śmierć — za uspra­
wiedliwioną.

— Panie O‘Leary, to co pan powiedział jest 
straszne. Ciężko to potwierdzić )— ale — może pan 
ma nację.

— W takim razlie maisz problemai jest prosty. 
Kto z tego towarzystwa miał taik dalece i rozpacz­
liwe rozrachunki z Hubercm Kimgeu.'y‘m?

Zapanowało długie milczenie. Piękna, reguliair- 
na twarz Barirea tchnęła eipdkojeni, z oczni patrza­
ło zamyślenie. Przesunął >po włosach diużą, kształ­
tną ręką, -poprawił się ma krześle i wyjąwszy pa- 
ipdeiiośnicę, poczęstował mnie i O‘Leairy‘ego. Odmó­
wiłam. Wychowiafemi się w czasach, kiedy jedwa­
bne pończochy budziły -powątpiewanie, róż po­
dejrzenie, a papierosy stawiały kropkę nad i. 
O‘Leairy przyjął i pochylił się z zapałką ku Bar­
re owił, którego twairz znalazła się w tein sposób 
w małym krążku światła.

Przyjrzałam mu się uważnie. Miiał prosty nos, 
kadmie zarysowaną brodę i surowe usta. Mógł sfę 
ogromnie podobać, zwłaszcza, że był bardzo opa­
nowany i -wytworny. Zaczęłam się zastanawiać, 
dlaczego Matil się w nim nie zakochała. Cóprawda 
był przyjacielem jej ojca, lecz córki kochają się 
w przyjaciołach ojców i nawet za nich wychodzą. 
Ja sama wołałabym ex> niż Frawley‘a.

D. c- n.

imiptd.su


8. „K U R JE R ZA CUP DNF czwartek 14 maja 1953 roku.
i-

W niedzielę dnie 14 eseje 1933 roku o go­
dzinie 3-oiej popołudniu w lokalu Stowa­
rzyszenia Właścicieli nieruchomości w Ogni­
sku przy ul. Krótkiej Nr. 11 odbędzie się 

ZEBRANIE ROCZNE
członków Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości, którzy posiadają legitymacje 
członkowskie:

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie.
2) Wybór prezydjum.
3) Sprawozdanie z działalności Zarządu.
4) Sprawozdanie kasowe i preliminarz 

budżetowy na rok 1933-34 i dyskusja.
5) Wybory członków Zarządu i zastępców 

oraz komisji rewizyjnej.
6) Wyjaśnienie o nowych podatkach.
7) Wolne wnioski.

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy*

W razie nieprzybycia dostatecznej liezby 
cłonków zebranie odbędzie się w drugim

terminie oi godzinie 4-ej popołudniu bez 
i liczbę obecnych.

Zarnąd Stowarzyszenia
Właścicieli Nieruchomości 

3379 miazta Dąbrowy Górniczej.

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

\ NAJUPORCZYWSZe
\ BÓLE GŁOWY
■1 USUWA

LKOWMSKINJt

UZDROWISKA.
KRZYWACZKA

(letnisko dwór, okoli­
ca górzysto - lesista, 
rzeka, tenis, konie, 
kuc dla dzieci, rowe­
ry, telefon do dyspo­
zycji gości. Dojazd 
koleją lub autobusem 
na miejsce (30 km. od 
Krakowa na linji Kra 
ków — Zakopane). 
Kościół w miejscu. — 
Pokoje słoneczne z u- 
trzymaniem pierw- 
gzorzędnem 5 — 6 zł. 
dziennie. Sezon od 15 
maja rb. Zgłoszenia: 
Zarząd Dóbr Krzy- 
waczka, poczta Radzi - 
szów, telefon Nir. 4.

3283

RABKA - ZDRÓJ 
willa ,, Chorą żó wika'' 
Marji Russanowskiej, 
obwarta cały rok. Poiko 

je słoneczne z weran­
dami oszktonemi i oso 

b-nemi kuchniami. Ta 
raz, łazienka blisko za 
kładu i plaży. Ceny 
niskie. Ogródek dia 
d-ćect, na żądanie o- 
pieka siły fachowej.— 
Wiadomość do 22 ma­
ja: Kraków, Siemi- 

radakiego Nr. 19.
_________________5370 

ŻEGIESTÓW

S
jonait Żorlina, — 
tort, zdrowie, swo 
boda przy minimal­
nym wydatku. Na maj 
zniżki. Bielecka. 5339

TRUSKAWIEC 
Pensjonat „Biały Dwo 
rek*', w u-roczem po­
łożeniu, 5 minut od 
łazienek i „Naftasi1, 
poleca od 1 maja po­
koje słoneczne, na 
miejscu kuchnia die­
tetyczna, ’ obfita na 
maśle, ceny zniżone.^

TRUSKAWIEC 
pensjonat Mirka, po­
leca ‘ pokoje słonecz­

nie komfort, centrum, 
ceny przystępne, ra­
djo, kuchnia • wy­
kwintna . . Prokurato-
rowa Zofja Herma- 
nowska. 5255

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

„RAJSKI PTAK”
Z DOLORES DEL RIO w roli tytułowej.

n- TOM MIX w najnowszym dźwiękowcu 
„ZŁOTA WYSPA" ||

WYJAZD
Warszawy zbytecz-

Następny program: „Śmiech w Piekle*4.
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY!

Według powieści H. WELLS'A azeydzieło filmowe p.t.
w„Wyspa zatraconych dusz’

„1 H1HUU 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

KINO

Przewyższa pod każdym względem znane nam filmy 
„FRANKENSTEIN”, .DR. JEKYLL”.

w rolach gJ.: BELA LUGOSI I LEILA HYAMS.

■■ Ha^rogn JłflHI, OŁHl, [flŁOPCY MWUr.
Od czwartku 11 maja r.b. Najbardziej pikantne arcydzieło 

jakie kiedykolwiek oglądaliśmy na ekranie p.t.

NfU” „ZONA Z DRUGIEJ RĘKI
i U U U 11 W roli głównej słynna platynowa blondynka JEAN HARLOVW1

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

III! III

.. __ o -___ , ,___platynowa blondynka JEAN HARLOW,
uwodzicielsko piękna wampirzyca, najgroźniejsza konkurentka 

Grety Garbo i Marleny Dietrich.

Ceny rtiiejsc od 54 gr. Pocz. I seansu o 6, w niedzielę o 3.30.

NA SEZON LETNI 
Czy nie jest przyjem- 
nie mieć obuwie, któ­
re aż do zdarcia u- 
trzymuje fason ? Ta- 
kiem jezt obuwie 
Damskie od zł. 10.00. 
Męskie „ „ 15.00. 
Dziecinne „ . 6.00.

Poleca

I. Łuczyński 
Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. 3380

podaje do wiadomości Swych Odbiorców prądu, że opłaty za energję 
elektryczną pobraną począwszy od 1 maja 1933 r. oraz opłaty za wyna­
jem liczników i ograniczników będą obowiązywały jak następuje:

Opłata za 1 kWh dla światła aa nisk. nap. wynosi zł. (
*• „ 1 . „ Siły n .
. „ 1 . » światła „ wys.
„ , 1 . . siły „ .
„ , dzierżawę ogranicznika
„ „ . licznika do 3

IZ Z » Z io
» „ „ » „ 15

zł. 0.45 
. 0.225 
„ 0.405 
. 0.18 
, 0.45 
„ 0.90 
. 1-08 
. 1.35 
„ 1-62

Taryfa ryczałtowa wynosić będzie miesięcznie:

do ----------- ---------------
nyll! (Polskie Biuro 
Prawnicze (sądownie 
zarejestrowane), War 
szawa, Piękna 40 za­
łatwia wszelkie zlece­
nia w urzędach, mi­
nisterstwach, konsula­
tach. 5195

MYDŁO 
„KREM LEŚNY11 

usuwa piegi, opaleni­
znę, plamy wątróbia- 
ne, wągry, liszaje, wy 
bielą i wygładza cerę. 
Do nabycia w Skła­
dach Aptecznych i 
Pe.rfumerjach. 5197

GRAFOCHEMJ*
tOINOWIEC

HO- i WIELOBARWNE • KLIIZE 
DRUKARSKIE WIZELKICHT* 

POW • PRZEZROC ZA OO KIN- 
CENK BARDZO NIIKIE HM

LO, nie wiem 
co się stało lecz zra­
niłeś głęboko i powro­
tu niema. Odchodzę i 
życzę dużo dużo szczę 
ścia. 5562

NASIONA 
warzywne, pastewni 
w najlepszym gatun. 
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka, Będzin, Koiłą. 
taję L____________209|

ZAKŁAD
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuji 
wszelkie roboty szli 
fierskie, jako to: brzi 
twy, nożyczki, nożi 
do maszyn rzeźni 
czych (specjalny aa 
gielski szlif) — ora; 
wszelkie roboty me 
chaniczne. M. Hertz.

22|< 
” NACI AGI " 
nowe, oraz wszelkii 
reperacje rakiet teni 
sowych wykonuje fa 
chowo tanio z gwa 
ra-ncją Składnica Spo: 
towa „Stad jon*‘ Sosno 
wiec. Kościelna 6.

241!
PIÓRA 

wieczne Drzvi^?.uje d< 
reperacji St. Czajko* 
ski, Sosnowiec, Mała­
chowskiego — tel. 5-’i 

252;

PĘK KLUCZY 
znalezionych na 
Sienkiewicza w 
■snowcu można ę— 
brać za zwrotem kosz­
tów ogłoszenia w 
Administracji „Kurje­
ra Zachodniego". 5585

ul. 
So- 

ode-

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA11 

Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Poleca na sezon 
letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel-

CZĘŚCI ZAMIENNE 
DO „FORDA11 

różne przybory, gu­
my, oleje najkorzyst­
niej zakupisz w fir­
mie „AUTO", Sosno­
wiec,. 3-go Maja 25 — 
Tliefon 5-57. 51S2

kiego radzaju przerób 
ki. Dział kapelusz; 
dziecinnych. Ceny kry 
żysowe. 2u)

3 POKOJE

Ilość
W lutym, marcu, 

kwietnia, sierpniu, 
wrześniu i paź­

dzierniku

W maju, czerwcu, 
lipcu

W listopadzie, 
grudniu, 
styczniu

zł. zł. zł.

40 1.44 0.99 1.98
50 1.80 1.24 2.48
60 2.16 1.49 2.97
70 2.52 1.74 3.47
80 2.88 1.98 3.96
90 3.24 2.23 4.46

100 3.60 2.48 4.95
■ 110 3.96 2.73 5.45
1 120 4.32 2.97 5.94

LODOWNIE 
gospodarskie, restau­
racyjne, masarskie, 
gablotki bufetowe i 
aparaty do wyszynku 
piwa, pierwszorzędnej 
jakości, kupuje się 
na jkorzystiiiej wprost 
w fabryce REFLEX, 
Kraków, Sołtyka 19.

5557

PIEGI
pod gwarancji) 

kremt.r
usuwa i
„Axela" —
słoik tylko 2 zl. J.
Gadebusch, ”---- -
ul. Nowt "

Paznau
7 K. 1. 2W

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ •— Uzdrowisko 

D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5189

PIWNICZNA 
pensjonat „Orlęta1*. 
Plaża Popradu — te­
nis'— pianino, bi-blj-o- 
teko. Kąipiele minerał 
ne. Tarnów, Zarębina. 

3358

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel14, Kraków, 
'Grodzka 60, tel. 10R-'-: 

2650

ZARAZ 
DO SPRZEDANIA 

dom, plac i sklep w 
dlobrym punkcie. Wia­
domości udziela Jan 
Gromczyk, Sosnowiec, 
Lwowska 5—1. 5365

PIEKARNIĘ 
dobrze prosperującą, 
'nowocześnie urządzo­
ną z mieszkaniem wy­
dziel żawię zaraz. Trze 
binia — Ochman. 5552

POSADY 
i PRACE

z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia Sosno-1 
wiec Piłsudskiego 25.

3384

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zl. 3323
WAPNO STANIAŁO 

w kawałkach i laso­
wane Józef Palus i li­
ski, Sosnowiec-Środula 
tel. 12-67. 3335

1 A 1‘ I C E R
Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar 
dzo niskich. Sosnowic 
Nowopogońska 16 - 
Piotr Tomczyk. 256'

AKUMULATORY 
wszelkich typów, M 
prawia bezkonkuren­
cyjnie z gwarancją J 
Witkowski, Sosnowic 
Orla 10 a. Ted. 4-86- 
Od S—13 i od 15—« 

302

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ 
pensjonat „Zamek“ — 
centrum uzdrowiska, 
słoneczne pokoje, no­
woczesne urządzenie, 
zespól muzyczny, dan­
cingi, tarasy połączo­
ne z kwietnikiem, la­
sem szpilkowym, cu­
kiernia, ryczałt 5-eh 
tygodniowy od maja 
do 15 czerwca 200 zł. 

3540

POSZUKUJE 
się od zaraz stróża noc 
nego na każdą nie 
dzielę do większej fa­
bryki najchętniej by­
łego policjanta. Zgło­
szenia pod 655. 35SS

DIETETYCZNO- 
KLIMATYCZNE 

sanatorjum letnisko— 
D-ra Domańskiego, 
Olchowęe, poczta Sa­
nok. Otwarcie od ma­
ja, ceny zniżone. 5175

DOM MUROWANY 
komfortowy sprzedam 
tanio zaraz. Oferty — 
„Kurjer. Zachodni'1 — 
pod „Olkusz*1. 5202

DWIE UCZENICE 
potrzebne zaraz _ Je 
zakładu fryzjerskieg;- 
„Sanitas* . Sosnowiec, 
Warszawska 18. 5585

LOKALE

MIESZKANIE
5-,pokojowe z wygoda 
mi i ogródkem, nieda­
leko dworca w Sosno w 
ou, zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość: Adimi 
nistrator. Jagiellońska 
bloki, tel. 11-67 od 6— 
7 wiecz. 3361

5 i 5 POKOJE 
dc wynajęcia. Sosno­
wiec, Aleja 11. 3294

KUPIĘ 
plac lub domek w po­
bliżu Sosnowca do, 25 
tysięcy z podaniem 
położenia do Admini­
stracji pod „Okazja11 

3536

DWA SKLEPY 
w centrum miasta od 
zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: „AUTO1' 
Sosnowiec, 5-go Ma­
ja 25. 5180

ROŻNE

ABSOLWENT 
gimnazjum, — dobry 
skrzypek szuka zaję­
cia ewent. lekcji za 
miinimalnem wynagrc 
dzeniem. Łask, zgł.— 
„Praca i nauka1* do 
Admin. 3574

SPRZEDAM 
ziemniaki, rabarbar, 
słomę długą prasowa­
ną partję wagonowe. 
F-a Matysiak — Wol­
sztyn (Poz.). 5558

2 KROWY 
duże, ładne, na ocie­
leniu sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Gro­
dziec, 5-go Maja 5 — 
k. Będzina. 3371 i

SKLEP
Z MIESZKANIEM 

od zaraz do wynaję­
cia. Sosnowiec, Rey- 
monrta róg żytniej.— 
Wiadomość na miej­
scu codziennie od 6 
do 7 wieczorem. 3561

NIKLOWANIE 
części rowerowych — 
różnych przedmiotów, 
srebrzenie nakryć sto­
łowych wykonuje ta­
nio i szytiko Zakład 
Mechaniczny KAROL 
BARAN, Sosnowiec — 
Prez. Mościckiego 15. 
tel. 7-82. 277S

Sosnowiec
ul. Targowa
20, tel. 9-17. 

ma wyśmienitą 
KAWĘ 

firm:
PLUTONA 

i FUCHSA
3343

aaaisaaa

OBUWIE ŻELUJĘ! 
Specjalność żelowani 
opanek, plecionek, ai 
losowych i innych - 
wykonuję talk jak ’ 
Katowicach sobdnij 
elegancko i punktua. 
nie, oraz posiadaj 
dziecinne obuwie « 
snego wyrobu, 
muję obuwie do ms 
lowiania i uczernM 
nia. — Sosnowiec, u 
Czysta 9, koło Unc 
du skarbowego — ** 
walski.

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie z wiszefllkie 
mi wygodami do wy- 

_ najęcia Sosnowiec, — 
33711 Prosta 12. 3575

WOEIOCIĄGI 
kanalizacje, plany — 
wykonują najtaniej 
Slotta, Kaszycki, tech­
nicy — Sosnowiec, - 
Piłsudskiego 54, tele­
fon 10-11. -2312

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem zawiadamia się, iż p. Sędzią 

Komisarz wyznaczył zebranie wierzy®^ 
upadłej firmy Wacław Miesza-lski, w'la^ 
firm: babryka Bielizny „Wawel1* i 
Blawatuy w Sosnowcu na dzień 20 mała 19 
roku o godz. 14-ej rano do sali zapasów J 
Nr. 5 Sądu Okręgowego w Sosnowcu V o*® 
wysłuchania sprawozdania Syndyka Ł®,' 
■tecanego, powzięcia uchwały co do 
funduszów masy upadłości i wynagrodź®^
Syndyka Ostatecznego.

Syndyk Ostateczny .
(—) Adwokat Wiktor Jędrzejewski-

61-553
r IkU. latm 302.712

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyr.iów w kaidam kosztują*

30 drobnych ojpł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. “ ““ '*
5 drobnych ogł.

7.00 zł. 
4.00 zł.

dodatkawy dopłaca

WiersZ milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronic, względnie przed tekstem 60 gr.;
tekście 45 5r’’ 23 ,ekstem 20 gr. Ogloczeuża drebne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.

“ gr. za wyraz.
:ry dowodowe
ie odpowiada.


